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Cień wojny domowej 
zawisł nad Algierią

gwałiovne zaosifzcnic kryzysu

W czwartek kryzys polityczny w Algierii uległ dalszemu 
gwałtownemu zaostrzeniu. Wojska wierne Biuru Politycz­
nemu Algierskiego Frontu Wyzwolenia Narodowego zaczęły 
przenikać na obszar kontrolowany przez Wilaję IV. Dowódcy 
tej Wilai oraz sprzymierzonej z nią Wilai III zamierzają 
utrzymać swe pozycje. Nie doszło do żadnych incydentów, 
trwa nadal wojna komunikatów. Próby pojednania podej­
mowane przez różne osobistości algierskie nie dały chwilo­
wo rezultatów. Jeśli chodzi o ludność Algieru, to coraz czę­
ściej i z coraz większą siłą wyraża swą opinię w haśle: „ma­
my tego dosyć”.

i

WIELKOPOLSKI

W rocznicę Września

Bilans środowej strzelaniny 
w Algierze, która doprowadzi­
ła do obecnego zaognienia sy­
tuacji, jest chwilowo nadal nie 
znany. Nie wyświetlone jest 
również podłoże tych zajść, 
gdyż obie strony: dowódcy 
Wilai IV i kierownictwo Biu­
ra Politycznego obciążają się 
wzajemnie odpowiedzialnością. 
Rzecznik Wilai IV określił licz 
bę zabitych po stronie swych 
oddziałów na 5 osób. Według 
pogłosek po stronie ludności 
jest 8 zabitych.

W czwartek o świcie opowiada- 
, jące się za Biurem Politycznym 
wojska Wilai V (okr. Oranu) i od­
działy stacjonujące w rejonach 
pogranicznych zaczęły przenikać 
bez żadnego oporu na terytorium 
kontrolowane przez Wilaję IV.

Wspólny komunikat Wilai III i 
IV replikując na te zarządzenia 
wojskowe, głosi: „przeciwstawimy 
się wszelkimi odpowiednimi środ­
kami jakiejkolwiek agresji”. „Bę­
dziemy bronić za wszelką cenę na­
szych pozycji” — dodaje komuni-

na rzecz polubownego rozwiąza­
nia konfliktu. Najdonioślejszy jest 
apel Powszechnej Unii Algier­
skich Ludzi Pracy (UGTA).

UGTA wzywa wszystkich ludzi 
pracy, aby przeciwstawiali się za 
pomocą potężnych, ale pokojo­
wych manifestacji, wszelkim star 
ciom oraz żądali zwołania natych 
miastowego zebrania wszystkich 
przedstawicieli rewolucji w Al­
gierze.

W wywiadzie udzielonym Agen­
cji Środkowego Wschodu MEN, 
premier TRRA Ben Khedda zwró­
cił się do wszystkich krajów arab 
skich z apelem, aby nie szczędzi­
ły pojednawczych wysiłków ce­
lem ułatwienia pokojowego roz­
wiązania kryzysu algierskiego.

PAP

(Wydarzeniom w Algierii po­
święcamy również nasz ko­
mentarz na str. 2.)
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Jestem przekonany, że rozmowy 
z mężami stanu PUL będę owocne

oświadczył U Ihant po przybyciu do Warszawy
Pełniący obowiązki sekretarza generalnego ONZ — 

U Thant przybył z Moskwy w czwartek 30 bm. w godzinach 
popołudniowych z oficjalną dwudniową wizytą do Polski.

kat wysuwający dalej liczne 
skarżenia pod adresem Biura 
litycznego, a w szczególności 
rzut dążenia do narzucenia 
gierii dyktatury. Chwilowo 
zanotowano jednak żadnych

o- 
Po- 
za- 
Al- 
nie 
po-

ważniejszych ruchów oddziałów 
Wilai IV i III. Zapadły natomiast 
inne charakterystyczne decyzje.

W apelu do ludności Algieru Wi- 
laja IV zażądała złożenia broni w 
komisariatach policji w ciągu 48 
godzin. Mieszkańcy Algieru, któ­
rzy nie dostosowaliby się do tego 
rozkazu, są' zagrożeni odpowiedział 
nością przed trybunałami wojsko- 

• wymi.
Drugą decyzją jest odwołanie 

zapowiedzianego na czwartek w 
godzinach popołudniowych wiecu 
ludności na stadionie miejskim. 
Wiec zastąpiono zapowiedzią kon­
ferencji prasowej.

Decyzje te interpretowane 
są jako fakt świadczący, że 
dowództwo Wilai IV nie czuje 
się zbyt pewne wśród ludno­
ści Algieru. W istocie część 
mieszkańców nie kryje swego 
poparcia dla Biura Polityczne 
go. Utworzony w Kazbie „Ko­
mitet czujności” wydał w go­
dzinach porannych ulotki po­
tępiające stanowisko dowód­
ców Wilai IV. „Algier jest sto­
licą kraju, a nie koszarami” — 
głosi ulotka.

Z ostatniej chwili

Ostatnia dni lata

Ostatnie dni sierpnia były w Kołobrzegu słoneczne choć 
zimne. Żeby korzyslać ze słońca, trzeba było na plaży chro­
nić się pod osłonę koszy lub zaimprowizowanych parawanów.

CAF — fot. Grzęda

Ponad 90 procent młodzieży szkolnej
pod stałą opieką zdrowotną

600 dys. 1-LIasistów przeszło Siadania lekarskie

Według informacji koresponden­
ta agencji France Presse, silne 
oddziały wilai V (okręgu Oranu) 
kierowane są w dalszym ciągu na 
Algier. Liczne kolumny piechoty 
są zmotoryzowane.

Żołnierze francuskiego garnizo­
nu w Algierze otrzymali zakaz 
opuszczenia koszar.

Coraz więcej ugrupowań i oso-
bistości wystąpiło inicjatywą

Prezydent Makarios 
położył kamień węgielny 
pod port w Famaguście 
W środę, 29 sierpnia, poło­

żony został w Famaguście na 
Cyprze kamień węgielny pod 
budowany tam przez Polskę 
nowoczesny morski port han­
dlowy. Wmurowania kamienia 
dokonał osobiście prezydent 
Cypru Makarios. W uroczy­
stości wzięła udział delegacja 
polska z wiceministrem bu­
downictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych Stefa­
nem Fariaszewskim.

Port w Famaguście buduje 
„Polservice” w wyniku wy­
grania międzynarodowego 
przetargu ogłoszonego w li­
stopadzie ubiegłego roku przez 
rząd cypryjski.

Zawarcie kontraktu opie­
wającego na 3,4 min. dolarów 
jest wielkim sukcesem pol­
skiej myśli technicznej, tym 
bardziej, że przetarg wygra­
ny został w ostrej walce kon­
kurencyjnej z firmami angiel­
skimi, holenderskimi, fran­
cuskimi, zachodnioniemiecki-

i włoskimi. (PAP)

W nowym roku szkolnym pod opieką personelu medyczne­
go szkolnej służby zdrowia znajdzie się ponad 93 proc, ucz­
niów szkół podstawowych (w 1958 r. — 74 proc.). Zdrowiem 
młodzieży szkolnej opiekuje się obecnie ok. 3,5 tys. lekarzy 
w mieście i ok. 2 tys. lekarzy na wsi. Każdy bowiem lekarz 
pracujący w ośrodku zdrowia na wsi ma obowiązek systema­
tycznego odwiedzania pewnej liczby szkół.
Tam, gdzie nie ma lekarzy, 

zadania te pełnią jeszcze fel­
czerzy — (jest ich ok. 3 tys.) 
oraz ponad 5 tys. pielęgniarek 
i higienistek szkolnych. Ponad­
to funkcje higienistów pełni 
stale ok. 5 tys. specjalnie prze­
szkolonych nauczycieli.

Szczególną uwagę przywiązuje 
się do badań dzieci rozpoczynają­
cych naukę w klasach pierwszych 
i kończących szkołę podstawową. 
W br. przebadano ponad 90 proc, 
uczniów wstępujących do klas 
pierwszych, tj. ponad 600 tys. dzie­
ci. W szkołach, zwłaszcza wiej­
skich, gdzie badania te nie zosta-
ły jeszcze dokonane, zostaną 
prowadzone na początku 
szkolnego.

Uczniowie, których stan 
wia tego wymaga kierowani

prze- 
roku

zdro- 
są na

odpowiednie leczenie, pod opiekę 
specjalistów. Równocześnie w po­
szczególnych szkołach zarówno w 
mieście jak i na wsi lekarze sta­
rają się szczególnie troskliwą opie­
ką otoczyć grupy dzieci słabszych 
fizycznie — po przebytej gruźlicy, 
chorobie reumatycznej, z dolegli­
wościami serca, wadami wzroku 
itp. (PAP)

Jak podaje PIHM — w nocy i 
rano lokalne rozpogodzenia, w cią 
gu dnia zachmurzenie umiarko­
wane lub duże i miejscami opa­
dy. Temperatura maksymalna od 
15 st. na północy do 20 st. na po­
łudniu. Wiatry umiarkowane i 
dość silne z kierunków zachod­
nich, później północno-zachodnie.

Do Energetyków 
Okręgu Zachodniego

Wszystkim Energetykom O- 
kręgu Zachodniego i ich ro­
dzinom, Pracownikom Elek­

trowni Zakładów Energetycz­
nych, Budowniczym Elektrow­
ni Konin i Adamów, Brygadom 
Pracy Socjalistycznej z okazji 
Dnia Energetyka przesyłamy 
serdeczne gratulacje i życze­
nia dalszych sukcesów w pra­
cy zawodowej i w życiu oso­
bistym.

Energetycy! Przyspieszajcie 
oddawanie nowych mocy ener 
gii elektrycznej, na które cze­
ka rozbudowujący się prze­
mysł i całe społeczeństwo.

Śmiało wprowadzajcie nową 
myśl techniczną w urządze­
niach i obiektach energetycz­
nych.

Rozwijajcie szlachetne współ 
zawodniełwo i racjonalizację, 
wychowując świadomych Bu­
downiczych Polski Ludowej. 

< Wasze dotychczasowe osiąg­
nięcia pozwalają nam wierzyć, 
że Energetycy Okręgu Zachód 
niego z honorem wykonają 
swoje zadania wynikające z 
planu 5-letniego i Uchwał na­
szej Partii!

KOWFT WOJEWÓDZKI 
PJPR

Na lotnisku Okęcie udeko­
rowanym barwami ONZ i Pol­
ski gościa witali: minister 
spraw zagranicznych — Adam 
Rapacki, wiceminister tego 
resortu — Józef Winiewicz, 
stały delegat PRL w ONZ — 
amb. Bohdan Lewandowski, 
członkowie zarządu Polskiego 
Towarzystwa Przyjaciół ONZ 
z jego przewodniczącym — 
prof. dr Michałem Kaczorow­
skim, prorektor Uniwersyte-

dyplomatycznego MSZ, amb. 
Edwarda Bartola, udał się do 
swej rezydencji.

Następnie dostojny gość 
złożył w Belwederze wizytę 
zastępcy przewodniczącego 
Rady Państwa — Edwardowi 
Ochabowi.

W czasie wizyty obecni by­
li: minister spraw zagranicz-
nych 
amb.

— Adam Rapacki oraz 
Bohdan Lewandowski.

Przyjęcie

Hołd poległym 
w walce o wolność
Wieńcami i kwiatami skła­

danymi u stóp pomników bo­
haterów walk wyzwoleńczych, 
na cmentarzach poległych i w 
miejscach kaźni uczci ludność 
naszego kraju rocznicę wybu­
chu wojny z Niemcami hitle­
rowskimi. W dniach 31 bm. 
i 1 września przedstawiciele 
partii i stronnictw politycz­
nych, ZBoWiD i innych orga­
nizacji społecznych wraz z lud 
nością większych miast odda­
dzą hołd pamięci poległych w 
kampanii wrześniowej i tych, 
którzy zginęli w walkach a 
wyzwolenie Polski.

W Warszawie wieńce zosta­
ną złożone 1 września w kwa­
terze żołnierzy 1939 roku na 
cmentarzu wojskowym na Po­
wązkach, na Cmentarzu-Mau- 
zoleum Żołnierzy Radzieckich, 
u Grobu Nieznanego Żołnie­
rza.

Myślą przewodnią tegorocznych 
obchodów wrześniowych jest zjed­
noczenie wszystkich sił w walce o 
utrwalenie pokoju i demaskowa­
nie polityki rewizjonistów z ŃRF, 
militarystów i spadkobierców fa­
szyzmu w świecie.

W wielu miejscach upamiętnio­
nych walkami w 1939 r. odbędą się 
uroczyste zgromadzenia ludności. 
W sobotę na Westerplatte nastąpi 
ślubowanie młodzieży Gdańska, a 
jedna ze szkół zostanie nazwana 
imieniem Bohaterów Westerplatte. 
W niedzielę mieszkańcy Opolszczy­
zny zbiorą się na Górze św. Anny, 
gdzie odbędzie się manifestacja. 
Zgromadzenia ludności odbędą się 
w ciągu września również w wie­
lu innych miejscowościach.

W niektórych miejscach związa-

tu Warszawskiego 
Witold Czachurski 
si urzędnicy MSZ.

Obecni byli

prof. dr 
oraz Wyż­

ambasador
Związku Radzieckiego Awier- 
kij Aristow i ambasador Sta­
nów Zjednoczonych — John
Cabot.

Po wymianie serdecznych 
powitań z
przybyłymi

osobistościami 
na lotnisko, U

Thant, obdarowany kwiatami 
przez dzieci w strojach kra-

u min. Rapackiego
Minister spraw zagranicznych

Adam Rapacki wydał 30 bm. w go-
dżinach wieczornych salach
Urzędu Rady Ministrów przy Kra­
kowskim Przedmieściu w Warsza­
wie przyjęcie na cześć p. o. se­
kretarza generalnego ONZ — 
U Thanta.

nych z walką przeciw 
wi zostaną odsłonięte 
tablice pamiątkowe.

O uroczystościach

okupanto- 
pomniki *

w Pozna,'
niu piszemy na stronie 6<

Na przyjęcie przybyli członkowie 
najwyższych władz państwowych 
— Edward Ochab, Bolesław Pode- 
dworny, Stefan Ignar, Julian To­
karski, Konstanty Dąbrowski, Ju­
lian Horodecki, członkowie Rady 
Państwa, ministrowie ,wicemini-

kowskich. złożył krótkie o- 
świadczenie dla licznie przy­
byłych przedstawicieli prasy ster spraw zagranicznych — Jó- 
kraiowei i zagranicznej, radia 
i telewizji. Wyraził radość, że 
mógł przybyć do Warszawy,
którą pamięta ze swej po­
przedniej wizyty — w 1955 ro­
ku i przekazał rządowi PRL 
podziękowanie za zaproszenie.

U Thant wskazał następ­
nie na poważny wkład, jaki 
od lat Polska wnosi do prac
reprezentowanej 
ganizacji.

Sądzę, że wyrażę 
czeństwa polskiego.

przezeń or-

opinię społe- 
gdy powiem.

że pragnie ono, by ONZ stała 
się organizacją działającą rze­
czywiście skutecznie w celu za­
pewnienia porozumienia w spra­
wach spornych i utrwalenia pokoju.

W czasie mego pobytu będę 
miał miłą okazję spotkania się 
z polskimi mężami stanu i omó­
wienia z nimi problemów współ­
czesnego świata. Jestem przeko-

zef Winiewicz, stały przedstawiciel 
PRL w ONZ — amb. Bohdan Le­
wandowski i wyżsi urzędnicy 
MSZ, generalicja, członkowie 
władz naczelnych szeregu organi­
zacji społecznych, przedstawiciele 
świata kultury i nauki oraz dzien­
nikarze.

Obecni byli szefowie i członko­
wie przedstawicielstw dyploma­
tycznych.

W czasie przyjęcia, które upły­
nęło w miłej, przyjaznej atmo­
sferze, Adam Rapacki i U Thant 
wymienili toasty .

Węg erscy piłkarze 
zamieszkali w „Bazarze"

30 bm. przybyła do Poznania pil 
karska reprezentacja Węgier, któ 
ra 2 września br. zmierzy się w 
Poznaniu z reprezentacją Polski. 
25-osobowej ekipie gości przewod­
niczy wiceprezes Węgierskiego^ 
Związku Piłki Nożnej — dr An­
drzej Terpitko.

Węgierska ekipa, która przyje­
chała około godz. 20 zamieszkała 
w Hotelu „Bazar”. Piłkarze po 
zjedzeniu kolacji udali się na­
tychmiast W dniu
dzisiejszym odbędą pierwszy tre­
ning na Stadionie im. 22 Lipca. 
Po tym treningu kapitan sporto­
wy — Lajos Baroti ustali osta­
teczny skład drużyny węgierskiej 
z następujących zawodników: 
bramkarze — Szentmihalyi, Geł- 
lei; obrońcy — Matrai, Meszcely, 
Sipos, Sarosi; pomocnicy — Soly- 
mosi, Nagy, Ihasz; napastnicy — 
Rakosi, 'Tichy, Machos, Goeroecs, 
Fenyyesi i Monostori. (y)

Powód - znów ten sam

Tragiczne spotkanie
nany, że rozmowy te 
owocne.

Z lotniska Okęcie

okażą się

sekretarz
generalny ONZ w towarzy­
stwie dyrektora protokołu

Znów wstrząsy 
we Włoszech

W czwartek dały się odczuć 
czterokrotnie wstrząsy pod­
ziemne w okolicach San Pierro 
w odległości około 220 km na 
północ od Rzymu. Na szczęście 
wstrząsy nie były zbyt silne.

PAP

W ubiegłą środę (29. 8.) 29- 
letni Janusz Dobrowolski z 
Grodziska wyjechał swą „Ja 
wą” na szosę Grodzisk — O- 
palenica z pasażerem, Konra 
dem Stęppą. W tym samym 
czasie tą samą szosą jechał 
na „Junaku” 30-letni Zenon 
Lublikowski z Grąblewa — 
(pow. Nowy Tomyśl), wioząc 
na tylnym siodełku 17-letnią 
Janinę Stefczak. Obaj moto­
cykliści spotkali się pod wie­
czór na szosie ok. 3 km od 
Grodziska i w czasie mijania 
zderzyli się ze sobą, pono­
sząc śmierć na miejscu. K. 
Stęppa i J. Stefczak w wy-

31 sierpnia br. uzy­
skuje niepodległość 
drugi po Jamajce 
b. członek Federa­
cji Karaibskiej — 
wyspy Trynidad i 
Tobago. Piszemy o 

tym na stronie 3.

TOBAł

ST PAT OJ CK

WENEZUELA

TRYNIDA^

TRYNIDAD

niku obrażeń, znaleźli się w 
szpitalu w Grodzisku.

Jaki był powód tego tragiczne­
go spotkania? Znów ten sam: 

alkohol. Jak bowiem wykaza­
ły badania, zarówno J. Dobrowol­
ski jak Z. Lublikowski byli nie­
trzeźwymi. Nic więc dziwnego, że 
nie mogli panować nad swymi mo 
tocyklami.

Nie ma niemal dnia, żeby na na­
szych szosach nie zdarzył się groź 
ny lub mniej groźny wypadek, 
spowodowany przez nietrzeźwych 
kierowców. Ciągle o tym piSzemy 
— i w dalszym ciągu dzieje się to 
samo. Wypadek na podgrodziskie j 
szosie jest szczególnie wymowny: 
lekceważenie własnego życia oka­
zało się tragiczne dla obu. Ale 
Dobrowolski i Lublikowski nie je­
chali sami. Jak można zrozumieć 
ich pasażerów, którzy przecież mu 
sieli wiedzieć, iż jadą motocyklem, 
który prowadzi ich znajomy czy 
■olega, znajdujący się w stanie 

nietrzeźwym? Kto wie. gdyby któ- 
reś z nich zdobyło się na protest, 
nie wsiadło na tylne siodełko —. 
może nie doszłoby do tragedii.

Rozsądku jednak zabrakło. Znów 
dwóch ludzi, i to nie żadnych mło 
kosow, lecz mężczyzn w sile wie- 
ku, którzy powinni zdawać sobie 
sprawę z tego co czynią — stra­
ciło życie. Dwoje innych znalazło 
się w szpitalu; wypadek ten bę- 

z«e dla nich na pewno wystar­
czającą nauczką na całe życie. 
Ale kto wie, czy jutro, pojutrze, 
mm właściciele „Junaków” czy 
„Jaw” znów nie wsiądą po pija- 

"a swoje motory, by niefra­
sobliwie popędzić na snotkani* 
śmierci? (km)
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Czy VI Republika na horyzoncie?
Jan Gerhard donosi z Paryża

Z całą pewnością najważniejszym punktem powakacyj­
nego posiedzenia francuskiej Rady Ministrów było po­
twierdzenie przez de Gaullea, w środę, 29 bni. swego pro­
jektu zmiany konstytucji Francji w „celu zapewnienia cią­
głości władzy państwowej i instytucji republikańskich”.
Mimo zawartego w tym 

sformułowaniu ostatniego 
przymiotnika, cały projekt —

Ilu a poziomy - 14 tras

Największy na świacie 
most samochodowy

Po czteroletnim okresie 
prac montażowych otwarto w 
środę w Nowym Jorku drugi 
poziom mostu im. Waszyngto­
na na rzece Hundson, łączące­
go Nowy Jork ze stanem New 
Jersey. Nowy wiadukt posia­
da 6 tras samochodowych, a 
oba poziomy razem — 14 tras. 
Jest to największy most samo 
chodowy wybudowany do­
tychczas na świecie.

Most im. Waszyngtona zbu­
dowany został przez jednego 
z najsłynniejszych architek­
tów amerykańskich Othmara 
Ammanna, który dzisiaj ma 
już 83 lata. (PAP)

Polskie plakaty w Oslo
W środę Otwarta została W Oslo 

Wystawa polskich plakatów — zda 
niem prasy norweskiej — barwna 
i interesująca. Na otwarcie wy­
stawy przybył ambasador PRL w 
Oslo Kazimierz Dorosz oraz przed 
stawiciele norweskich kół artysty 
eznych.

Winni masowego zatrucia 
staną przed sądem

Jak już donosiliśmy, w początkach sierpnia br„ w Pile 
zanotowano masowe zatrucie dzieci pracowników WZGS 
z. Warszawy, przebywających tani na koloniach. Zatruciu 
uległo ponad 100 dzieci i część personelu. Dzięki natych­
miastowej pomocy i troskliwej opiece poznańskich lekarzy, 
uniknięto poważniejszych następstw. Wszystkie dzieci po­
wróciły już do domu.
Prokuratura Wojewódzka w 

Poznaniu wdrożyła energicz­
ne śledztwo, które wykazało, 
że dzieci uległy zatruciu po­
karmami zakażonymi pałecz­
kami duru mysiego, zaś w 
niektórych artykułach żyw­
nościowych stwierdzono duże 
stężenie innych bakterii cho- 
robotwórczych. Śledztwo wy­
kazało również, że stan sani­
tarny kuchni i zaplecza stwa­
rzał sprzyjające warunki do 
skażenia pokarmów. Zebrany 
w czasie dochodzeń materiał 
obciąża organizatora kolonii, 
st, insp. WZGS w Warszawie 
Stanisława Malika, p. o. insp.

Liczba ofiar wzrasta
Według ostatnich doniesień, licz 

ba ofiar straszliwej powodzi, spo- 
wodowanej pęknięciem tamy w 
południowo-koreańskich mia­
stach Sunczon i Sunczu wzrosła 
do 236. Liczba ta może się jeszcze 
powiększyć. (PAP) 

Algierski spór o strukturę władzy
W nowym konflikcie politycznym, w ja­

kim ponownie pogrążona jest Algieria, 
uderza przede wszystkim podobieństwo 
sytuacji wyjściowej — dziś i przed powoła­
niem Biura Politycz.nego. Wówczas szalę na 
rzecz Ben Belli przechyliło w znacznej mie­
rze poparcie Wilai, czyli okręgów wojsko­
wych armii wyzwoleńczej. Co prawda z pew­
nymi wyjątkami — Wilaia 3 w Kabylii, sta­
nęła wówczas jednoznacznie po stronie swe 
go dawnego przywódcy, Belkacem Krima, 
sprzymierzonego z Ben Kheddą i jego gru­
pą w TRRA. Obecnie ponownie konflikt roz 
grywa się pomiędzy władzą centralną, re­
prezentowaną tym razem de facto przez 
Biuro Polityczne z Ben Bellą na czele a ra­
dami terytorialnych oddziałów armii wy­
zwoleńczej. Co więcej znowu dowódcy okrę­
gów wojskowych zarzucają nowej władzy 
centralnej niedostateczną konsekwencję w 
realizacji celów rewolucji, ugodowość w sto­
sunku do Europejczyków i tendencji neoko- 
lonialnych.

Warto jednak zauważyć, że tym razem 
zarz.uty te podnoszą pod adresem Biu­

ra Politycznego Wilaia 3 i Wilaia 4, które 
uprzednio stanęły po stronie „ugodowców” 
z grupy Ben Kheddy. Innymi słowy: jeśli 
i powodzi sprzecznych relacji można wy­
łuskać elementy konkretne, to przede wszy­
stkim fakt, że sprawy programowe odgrywa 
ją po stronie opozycji wojskowej znaczenie

drugoplanowe. Na czoło wybija się nato­
miast konflikt pomiędzy „cywilami”, którzy 
kierowali stroną polityczną algierskiej wal­
ki wyzwoleńczej, działając z reguły na emi­
gracji, a Wilaiami, a więc dowództwami au­
tonomicznych niemal ośrodków terenowej 
władzy wojskowej i cywilnej, działającej 
częściowo w rozproszeniu.

Wiłaje bronią tej pełni władzy, jaką po­
siadały dotychczas w terenie przy poparciu 
miejscowej ludności. Każdy natomiast ośro­
dek władzy centralnej — czy to chodziło o 
1 IRA, czy też Biuro Polityczne z Ben Bel­
lą — z natury rzeczy zabiega o likwidację 
politycznych uprawnień wilaiów i o rekon­
strukcję armii na normalnych zasadach. W 
praktyce oznacza to, że oddziały armii wy- 

r zwoleńczej, a więc partyzanci, odejść mają 
do koszar, poddając się decyzjom politycz­
nym centralnych władz cywilnych.

Ze takie właśnie jest podłoże sporu — o 
tym świadczy wypowiedź pułkownika El 
Hadj, dowódcy Wiiai 3, w której centralne 
miejsce zajmuje właśnie protest przeciwko 
.,umieszczeniu oddziałów armii wyzwoleń­
czej w koszarach”.

W każdym razie chaos jest głęboki a zde­
zorientowana ludność nie szczędzi ko­

lejno poklasku obydwu stronom, w których 
przedstawicielach zarówno widzi bohaterów 
wałki wyzwoleńczej.

Istotne znaczenie ma, że Wilaia 4, której 
rada przede wszystkim wystąpiła przeciwko 
Biuru Politycznemu, panuje w sensie woj­
skowym nad samym Algierem, a więc sto­
licą i siedzibą władzy centralnej. W tej sy­
tuacji odłożenie terminu wyborów wydawać 
się musiało koniecznością.

Natomiast Ben Bella, który bezpośrednio . 
odwołał się do armii w Oranie, uzyskał po­
parcie 4 z sześciu wilaiów, na które skła­
dają się głównie siły, przebywające uprzed­
nio w obozach wojskowych na terenie Tu­
nezji i Maroka. Okręgi te podporządkowały 
się zarządzonej reorganizacji pod dowódz­
twem tego samego pułkownika Boumedien- 
ne, którego dymisja na zarządzenie TRRA 
stała się sygnałem do poprzedniego konflik­
tu.

Dla dalszego rozwoju sytuacji niemałe 
Znaczenie posiadać będzie, czy porozumie- , 
nie, osiągnięte w sprawie Biura Polityczne­
go wytrzyma próbę obecnego napięcia.

W tej chwili możliwy jest jeszcze dalszy 
kompromis, który mógłby polegać między 
innymi (jak proponuje Ben Khedda) na przy 
jęciu przez Biuro Polityczne, jako uznaną 
władzę centralną, systemu wilaiów przy teA 
rytorialnej reorganizacji władz. Ale każdy 
dzień tfwanik konfliktu — sporu o struktu­
rę władzy — zwiększa trudności, jakie staną 
przed władzami wyzwolonego państwa.

WOJCIECH BARCZ

jak się to już od daw­
na stwierdza we francu­
skich kołach postępowych i 
demokratycznych — niewiele 
ma wspólnego z republiką. 
Sprawa jest bardzo poważna: 
chodzi ni mniej ni więcej tyl­
ko o zmianę ustroju Francji, 
o wprowadzenie reżimu wła­
dzy jednostki, który wpraw­
dzie od czterech lat de facto 
już istnieje, ale miałby teraz 
uzyskać sankcję konstytucyj­
ną. Modyfikacja prawna wpro 
wadziłaby powszechne wybo­
ry prezydenta przez społe­
czeństwo, a nie — jak dotych­
czas — przez elektorów. Kreo 
wany byłby też nowy urząd: 
wiceprezydenta. Jednocześnie 
referendum, jako forma za­
twierdzania ustaw, byłoby 
przewidziane konstytucją. W 
praktyce demokracja jest w 
tym projekcie całkowicie po­
zorna i zawiera się tylko w 
arytmetyce. Drogą plebiscy­
tów usiłuje bowiem de Gaulle 
wyeliminować parlament, czy 
li przedstawicielstwo narodu 
oraz partie polityczne. Jest to 
oczywiście przekreśleniem 
wszystkiego co republikań­
skie.

Swym projektem de Gaulle ma 
się podzielić z Francuzami w prze 
mówieniu radiowym i telewizyj­
nym, które wygłosi po powrocie 
z wizyty u Adenauera, tj. u pro­
gu drugiej dekady września.

Nie ulega wątpliwości, że Fran-

sanitarnego w Pile Z. Zieliń­
skiego oraz intendentkę J. 
Rosochacką.

Malika, prokurator oskarża o to, 
że bez zezwolenia zorganizował 
punkt kolonijny w Pile, nie trosz­
cząc się o należyte zabezpiecze­
nie warunków sanitarno-higieni- 
czuych. Drugi oskarżony, Z. 
Zieliński, udzielił na piśmie ze­
zwolenia na uruchomienie kolo­
nii, bez uprzedniego sprawdzenia 
etanu przydatności pomieszczeń 
na te cele. Wiedział on ponadto, 
że przeprowadzona w lutym br. 
kontrola tego obiektu wykazała 
wiele uchybień i że niedociągnię­
cia nie zostały usunięte. Inten- 
dentka J. Rosochacka, przez nie­
dbalstwo, dopuściła do przechowy­
wania artykułów żywnościo­
wych w pomieszczeniach antysa- 
nitarnych.

Przeciwko wymienionym 
Prokuratura Wojewódzka spo 
rządziła akt oskarżenia, któ­
ry został już skierowany do 
Sądu Wojewódzkiego. Roz­
prawa odbędzie się w naj­
bliższym czasie, (za) 

cja znajduje się teraz na ostrym 
i niebezpiecznym zakręcie. Za­
grożona faszyzmem OAS-owskim 
od wewnątrz i wplątana przez 
swego szefa w bońską awanturę 
międzynarodowych prowokacji 
wojennych, może łatwo znaleźć 
się na równi pochyłej. Reżim pre­
zydencko - referendalny, który 
realizuje de Gaulle, nie stanowi 
bowiem wewnątrz kraju zapory 
dla faszyzmu i niebezpieczeństwa 
wojny. Tylko pełna mobilizacja 
sil narodu francuskiego i instytu­
cji republikańskich mogłaby wy­
eliminować niebezpieczeństwo fa­
szyzmu oraz wplątanie Francji w 
awanturnicze poczynania rozdmu­
chiwane przez Bonn. Na razie 
jednak de Gaulle idzie w odwrot­
nym. groźnym dla Francji kie­
runku. (PAP)

Dla kolejarzy w rinni ich święta

■ 8 września akademia w Operze 
■ Liczne awanse i nagrody

Na terenie poznańskiej DOKP trwają końcowe przygoto­
wania do „Dnia Kolejarza”. Uroczysta okręgowa akademia 
odbędzie się 8 września w Poznaniu w Operze im. St. Mo­
niuszki. Z okazji „Dnia Kolejarza” 7.700 pracowników PKP 
otrzyma awanse, a 61 tysięcy specjalny dodatek za wysługę 
lat. Na ten cel przeznaczono kwotę około 90 min. zł.

Jednocześnie oddane zosta­
ną do użytku nowe obiekty 
inwestycyjne, socjalne i kul­
turalne. M. in. w Gorzowie 
Wlkp. 5 września nastąpi 
otwarcie nowo wybudowane­
go dworca głównego a kole­
jarze Piły otrzymają estetycz­
nie urządzony ośrodek wypo­
czynkowo-turystyczny z ka­
wiarnią, przystanią wioślar­
ską itp.

Już 30 września, a więc cały 
kwartał przed planowanym 
terminem oddany zostanie do 
użytku pierwszy na terenie 
poznańskiej DÓKP odcinek 
zelektryfikowanej linii kolejo­
wej Koło — Konin. Dzięki 
temu, czas jazdy pociągów z 
Poznania do Warszawy skróci 
się o 20 minut. Przewiduje się, 
że elektryfikacja całej trasy 
zakończona będzie w lipcu 
1964 roku.

Na 23 akademiach przy 
stacjach węzłowych PKP swój 
dorobek artystyczny zaprezen­
tują liczne kolejarskie zespo­
ły rozrywkowe. W poznań­
skiej DOKP działalność kultu­
ralną rozwija dziś 18 orkiestr

20 tysięcy policjantów 
i helikoptery strzec będą 

de Gaulle’a w NRF
20 tys. policjantów — donosi 

dziennik „Neue Rhein-Zeitung'' 
— będzie strzec bezpieczeń­
stwa prezydenta de Gaulle'a i 
jego małżonki w czasie tygod­
niowej wizyty w Niemczech 
zachodnich.

„Niezależnie od tego — do­
nosi dziennik „Knelnischc 
Rundschau” — z helikopterów 
stale obserwować się będzie 
orzejazdy prezydenta i udzie­
lać wskazówek sztabowi ochro 
ny. (PAP)

Prędkość 1 1.387 km/godz.

Mariner-2 przesyła 
informacje naukowe
W środę po południu lecący 

ku Wenus Mariner _ 2 zaczął 
przekazywać na Ziemię infor­
macje naukowe o meteorytach, 
cząstkach naładowanych i po­
lach magnetycznych w prze­
strzeni międzyplanetarnej. A- 
parat znajdował się wówczas 
716 tysięcy kilometrów od na­
sze) planety i oddalał się od 
niej z prędkością 11.387 km- 
godz. . ’

Urządzenie nadawcze Mari- 
nera uruchomiono zdalnie syg 
nałem radiowym. Wysłała go 
amerykańska stacja kontrolna 
w Johannesourgu (Afryka Po­
łudniowa). (PAP) 

dętych, 10 chórów, 20 zespo­
łów jazzowych, 4 kwartety wo 
kalne, 5 orkiestr mandolini- 
stów i 10 zespołów tanecznych.

Nagaland
- nowy stan w Indii
Izba niższa parlamentu indyjskie 

go zaaprobowała w środę ustawę 
o utworzeniu w ramach Unii In­
dyjskiej stanu Nagaland. Jest to 
16 z kolei stan Unii. W rejonie 
tym, położonym nad granicą z 
Birmą i zamieszkałym przez indo 
mongolskie plemiona Naga, okre­
ślane do niedawna, jako „łowcy 
głów”, v .buchło przed 7 laty 
zbrojne powstanie. Organizatorzy 
rebelii domagali się utworzenia 
samodzielnego państwa Naga. O- 
becnie osiągnięto kompromis w 
sprawie utworzenia odrębnego sta 
nu. (PAP)

W „wolnym święcie"

Policja z Albany 
aresztowała 75 duchownych 

przeciwników rasizmu
Policja amerykańska w Al­

bany, w stanie Georgia, aresz­
towała 75 duchownych pro­
testanckich, katolickich i ży­
dowskich — 54 białych i 21 
Murzynów — którzy, zebrali 
się przed miejscowym magi­
stratem, by milcząco zaprote­
stować przeciwko segregacji 
rasowej i prześladowaniu 
Murzynów. Duchowni przyby­
li do Albany z 10 stanów pół­
nocno- i środkowo-zachod- 
nich.

Aresztowani na znak prote­
stu ogłosili 24-godzinny strajk 
głodowy.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

orzygotował Feliks Biłoś.

Jak to dawniej bywało

41 lat kontaktów piłkarskich
Polski i Węgier

Polska drużyna w Budapeszcie 4921 r. Stoją od lewej; trener 
Pozsonyj, Wacław Kuchar (Pogoń Lwów), Marian Einbacher 
(Warta Poznań), Ed. Sperling (Cracowia), z tyłu Stefan Lofh (Po­
lonia W-wa). Marczewski (Pol. W-wa), w białym swetrze bram­
karz Jan Loth (Polonia W-wa), dr St. Mielech (Cracovia), w cywila 
prezes PZPN dr E. Cetnarowski, Józef Kałuża (Cracovia), Gintel 
(Cracovia), klęczy reprezentacyjna trójka pomocników: Styczeń, 
dr Clkowski i Tad. Synowiec. Piąty od lewej (w cywilu) prot 
Weyssenhof, który wydał pierwsze oficjalne, polskie przepisy 

gry w piłkę nożną.
Ze zbiorów Stanisława Pawlika

]V asze kontakty sportowe z 
L * Węgrami są bardzo oży- 
wione. Najliczniejsze w piłce 
nożnej. Piłkarze węgierscy, 
którzy zawsze znajdowali się 
w czołówce Europy wprowa­
dzili Polskę, do wielkiej świa­
towej rodziny piłkarskiej.

Rok po utworzeniu Polskiego 
Związku Piłki Nożnej (z siedzibą 
w Krakowie) i przyjęciu Polski do 
Międzynarodowej Federacji Piłki 
Nożnej (FIFA), dzięki staraniom 
pierwszego prezesa PZPN dr.E. 
Cetnarowskiego i pomocy trenera 
węgierskiego Pozsonyj, doszło w 
roku 1921 do pierwszego między­
państwowego meczu piłkarskiego. 
Odbył się on w Budapeszcie. Wy­
grali gospodarze zaledwie 1:0.

W reprezentacyjnym składzie 
(który podajemy wyżej pod zdję- 
x'em) znalazł się również jeden 
przedstawiciel piłkarstwa poznań­
skiego. Był nim zdolny, lewy łącz­
nik KS Warta — Marian Einba­
cher, dziś już nie żyjący. Poniósł 
śmierć w obozie oświęcimskim.

Na powrót Einbachera czekaliś­
my w Poznaniu z w. dką niecier­
pliwością. Prasa nie przynosiła 
wówczas tak szybkich i obszer­
nych wiadomości „Mieliśmy szan­
se co najmniej na remis” — po­
wiedz5 przy kawce nasz repre- 
zentant.

Zaszczytny wynik pobudził kie­
rownictwo naszej piłki do lepsze­
go przygotowania drużyny do me 
czu rewanżowego. Węgrzy byli 
również pierwszym przeciwnikiem 
naszej reprezentacji w kraju. Mecz 
odbył się w maju 1922 r. w Kra­
kowie przy bardzo dużym zainte­
resowaniu publiczności. Niestety,

MARIAN EINBACHER z KS War­
ta był w pierwszym międzypań­
stwowym spotkaniu jedynym re­
prezentantem okręgu poznań­
skiego. W 1921 r., wystąpił prze­
ciw Węgrom na pozycji lewego 

łącznika.
Ze zbiorów Stanisława Pawlika

Węgrzy byli czujniejsi. Przegra­
liśmy 0:3.

Przed tym meczem dziennikarz 
Henryk Zbierzchowski pisał m.. 
in.:

„Gdy Loth ńa bramce w walce 
się omota, 

C dy Wacek we krwi własnej
poczuje burzę 

Węgrzy zdębieją tak jak żona Lota i 
i mogą jeszcze brz; dko wpaść 

w Kałużę.”
W okresie międzywojennym ro­

zegraliśmy z Węgrami 10 spotkań, 
z których 7 zakończyło się naszy­
mi porażkami. Z trzech wyszliśmy 
zwycięsko. Pierwszy wygrany 
przez nas mecz odb się w Pozna­
niu. Węgrzy zostali pokonani 5:1. 
Następne zwycięstwo odniosła na- 
śza reprezentacja podczas turnie­
ju olimpijskiego 1936 r. w Berli­

nie. Wygraliśmy zasłużenie, po do­
brej grze, 3:0. Ostatnie, cenne zwy­
cięstwo odniosła nasza reprezen­
tacja w 1939 r. w Warszawie — 4:2.

Po wojnie rozegraliśmy 8 spot­
kań. Niestety, we wszystkich po­
nieśliśmy porażki.

W 1 rozegranych meczach fłS 
przegranych, trzy zwycięstwa) stó- 
sunek bramek przedstawia się 
65:24 * korzyść piłkarzy węgier*
skich.

Bilans okresu międzywojennego 
wypadł dla nas korzystniej. W 10 
spotkaniach stosun k bramek jest 
24:14 La korzyść naszych prze­
ciwników, a po wojnie 41:10.

Sześć razy przt liśmy z Wę»« 
grami na „sucho”, nie zdobywają® 
ani jednej bramki. Najwyższe po­
rażki — to 2:8 w 1949 r. i 0:6 w 
1951 r. obie na Węgrzech.

W okresie międzywojennym, z 
okręgu poznańskiego, barw Polski 
bronili: wspomniany wyżej Ma­
rian Einbacher (jako pierwszy), 
Marian Spojda, Wawrzyn Staliń- 
ski, Mr u Fontowicz i Wojcie­
chowski.

Czy w 19 pojedynku z reprezen­
tacją Węgier w dniu 2 września 
dopisze szczęście naszej reprezen­
tacji? Ma ona przecież w Ostatnią 
czasie do zanotowania piękne wy­
niki, pięć zwycięstw pod rząd: z 
NRD 3:1, Danią 5:0, z Francją j 
Marokiem po 3:1 i z Belgią 2:0.

A co możemy powiedzieć o wę- 
grach? Reprezentacja gości nie hę 
dzie wiele różniła się od drużyny, 
która na mistrz stwach świata w 
Chile zajęła piąte miejsce w fi­
nale.

Węgrzy liczą na zwycięstwo w 
stolicy Wielkopolski. Zadają so­
bie oni pytanie: „Czy postępy Po­
laków są aż takie, żeby zwycię­
stwo w Poznaniu stało pod zna­
kiem zapytania?” Zobaczymy.

TADEUSZ PACZKOWSKI

W Italii klęska 
polskich kolarzy

30 hm. w pierwszym dniu roz­
grywanych we Włoszech szoso­
wych mistrzostw świata odbyła 
się jazda drużynowa na dystansie 
113,2 km.

Tytuł mistrzowski zdobyli zde­
cydowanie kolarze Włoch uzysku­
jąc czas — 2:28.48,5. Drugie miej­
sce niespodziewanie zajęła Dania, 
a III — Urugwaj (ogromna sensa­
cja). Dalsze lokaty zajęli: 4 — 
ZSRR, 5 — Holandia, 6 — Fran­
cja, 7 r- Rumunia, 8 — Szwajca­
ria, 9 — CSRS i 10 — Jugosławia.

Polacy uplasowali się z czasem 
2:40.27,0 na 14 miejscu dystansu­
jąc tylko 5 zespołów.

Na 30 km defekt gumy miał 
Kudra, a na II okrążeniu Fornal 
czyk wywrócił się i dotkliwie po­
tłukł. Jadąc w 3-osobowym skła­
dzie Polacy systematycznie tracili 
cenne sekundy.

Koszykarze francuscy 
w Poznania

W najbliższy ponietaiałek i wto 
rek kibice koszykówki w Pozna­
niu będą mieli okazję oglądać 
dwa ciekawe mecze. Do Poznania 
przyjeżdża akademicki zespół z Pa­
ryża „PUC”, który w poniedzia­
łek o godz. 18 w sali przy ulicy 
Solnej 11 spotka się z AZS-em, a 
we wtorek o godz. 20 grać będzie 
z I ligowym Lechem. Spotkanie 
wtorkTwe rozegrane zostanie w 
nowej sali Poznańskiego Ośrod­
ka Sportowego przy ul. Chwiat- 
kowskiego (obok stadionu 22 Lip­
ca). (s)

Rnlis

Polska — Ghana 10:4
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ybuch drugiej wojny śWatowej poprzedziła w dniu 
31 sierpnia 133.) r. gorączkowa akcja dyplomaty­
czna pomiędzy Be linem, Londynem/ Paryżem 
i H arsaawą. Były to chwile pełne dramatycznego 

napięcia. Historycy. me wypowiedzieli jeszcze ostatniego 
słowa w tej sprawie. Nie wszystkie dokumenty zostały 
ogłoszone, zwłaszcza dotyczące tego nieszczęsnego, burzę 
niosącego dnia. Ale ostatnio historykowi krakowskiemu 
prof. Henrykowi Katowskiemu*) mamy do zawdzięczenia 
zbadanie archiwalii polskich w Londynie, protokołów pro­
cesu norymberskiego i obitej literatury pamiętnikarskiej.
Na podstawie obszernego 

materiału autor wykazał nie- 
szczerość, złą wolę i oszukań­
cze metody Hitlera i jego mi­
nistrów oraz naiwność i nie­
mal ślepotę dyplomacji an­
gielskiej, francuskiej i włos­
kiej, która chciała zapobiec 
katastrofie. Tego dnia amba­
sador angielski sir Neville 
Henderson był niezwykle 
czynny. Prof Batowski pisze:

„Minęła północ w nocy z środy 
na czwartek, z 39 na 31 sierpnia

W gabinecie ministra
Spraw zagranicznych rzeszy hitle­
rowskiej Joachima von Ribben- 
tropa rozmawiają: gospodarz tego 
lokalu oraz ambasador Wielkiej 
Brytanii w Berlinie sir Neville 
Henderson, w obecności naczel­
nego tłumacza niemieckiego mini 

* sterstwa spraw zagranicznych dr 
P. O. Schmidta. enderson nie­
gdyś studiował w Dreźnie i chęt- 
n e posługiwał się językiem nie­
mieckim, którym władał dość po­
prawnie. Ambasador angielski naj 
pierw przekazał niemieckiemu mi 
nistrowi spraw zagranicznych od­
powiedź swego rządu na notę rzą­
du Rzeszy z 29 sierpnia w sprawie 
stosunków polsko-niemieckich. 
Anglia wyrażała gotowość pośred­
niczenia między Niemcami i Pol­
ską. zastrzegając sobie, iż podsta­
wowe interesy obydwu stron mu­
szą być na równi respektowane. 
Henderson chciał otrzymać za­
pewnienie, źe podczas rokowań 
n e dojdzie do agresywnych dzia­
łań wojennych.

Obydwaj dyplomaci byli silnie

Schmidt obawiał się przez chwilę, 
że dojść może i do rękoczynów”.

Irytacja hitlerowskiego mi­
nistra wypłynęła stąd, że w 
Berlinie wyobrażano sobie, iż 
Anglicy spowodują natychmia 
stowe zjawienie się w stolicy 
Rzeszy polskiego pełnomocni­
ka, upoważnionego do podpi­
sania dyktatu, jaki by w ta­
kim razie narzucono Polsce. 
Byłoby to powtórzeniem wy­
padków z nocy 14 na 15 marca 
i losu, jaki wtedy spotkał w 
Berlinie przedstawicieli Cze­
chosłowacji — Hachę i Chval- 
kovskiego. Anglik zapytał jed­
nak o treść propozycji nie­
mieckiej i wtedy Ribbentrop 
wyciągnął arkusz papieru, 
z którego zaczai odczytywać 
owe warunki. Czytał bardzo 
pospiesznie i wbrew zwyczajo­
wi. tekstu nic oddał do reki 
ambasadora. Henderson zdo­
łał jednak zapamiętać główne 
punkty owego dokumentu: 
powrót Gdańską do Rzeszy; 
wytyczenie południowej gra­
nicy polskiego Korytarza (tj. 
Pomorza) wzdłuż linii Kwi-
dzyń Grudziadz — Byd-
goszcz — Trzcianka; plebiscyt 
na tak odgraniczonym teryto­
rium przez głosowanie ludnoś­
ci według stanu z 1 stycznia 
1919 r. z decyzją według ab-

się dla Włoch skutków wywo­
łania wojny przez Berlin. 
Doszła doń pogłoska, że woj­
na może wybuchnąć już w 
południe, o ile natychmiast 
nie dojdzie do jakiegoś kro­
ku pojednawczego ze strony 
Polski, Wiadomość uzyskaną 
w niemieckim ministerstwie 
spraw zagranicznych Attolico 
przekazał ambasadorowi an­
gielskiemu jak również fran­
cuskiemu koledze R. Coulon- 
dre’owi, oraz ambasadorowi 
polskiemu Lipskiemu. Jak za­
reagował Londyn i Paryż? Po­
lecono ambasadorom w Pols­
ce wywierać nacisk w sensie 
ustępliwości wobec Berlina. 
Attolico proponował, by Mus- 
solini dla odroczenia wybu- 
tT-łi zatelefonował do.
Hitlera. Włoski minister spraw 
zagranicznych Ciano przyjął 
to z pesymizmem. Attółico 
nie tracił jednak nadziei i 
zaproszony do Hitlera otrzy- 
mał oficjalny tekst 16 punk­
tów, które określił jako 
prawdziwie umiarkowane i roz 
sądne, obciążając odpowie­
dzialnością za zerwanie, stro­
nę polską. O godzinie 21 te- 
go dnia radio berlińskie na­
dało komunikat zawierający 
to punktów ze stwierdzeniem, 
ze „Niemc.y uważają, iż Pol­
ską odrzuciła dobrą wolę 
Rzeszy do rokowań”. O tym 
ze rząd polski nigdy oficjal­
nie treści warunków niemiec- 
Kich nie otrzymał, oczvW'ś- 
eie me było w komunikacie 
ani słowa.
. Hitlera na Polskę,
jak wykazują ’ ’ 
miał nastąpić 
Hitlerowskie

dokumenty.
26 sierpnia.

zdenerwowani. ambasador
brytyjski czytał odpowiedź swego 
rządu na notę Rzeszy, Ribben- 
trop wbrew manierom dyploma­
tycznym przerywał mu wykrzyk 
nikami lub wprost kpinami, ca­
łe ,e noty brytyjskiej hitlerowski 
minister uznał za niewystarcza­
jącą. Teraz doszło do niespotyka­
nego na ogół w kronikach dyplo­
matycznych incydentu. Chodzi tu 
« użycie przez Kibbentropa słowa 
„verflucht” lub ,.verdammt”, któ­
re wywołało ostrą reakcję amba­
sadora. Owo słówko rozgniewało 
silnie dyplomatę brytyjskiego. Na 
energiczny protest Ribbentrop ze­
rwał się z krzesła i wrzasnął: „Co 
to pan powiedział?.'” Tłumacz 
Schmidt zanotował, że Henderson 
podniósł się z miejsca i swój pro-

solutnej 
nadzór 
składzie 
Francja 
Gdynia

większości głosów i 
nad plebiscytem w 
Wielka Brytania —- 
— Włochy “i ZSRR; 
zastrzeżona dla Pól-

ski. Gdańsk ma być miastem 
czysto handlowym i zdemili- 
taryzowanym.

Warunki Hitlera w rzeczy­
wistości zawarte były w 16 
punktach. Bvła to jednak 
fikcja, gdyż Niemcy ani chwi­
lę nie myśleli,, traktować je 
poważnie. Henderson, zdając 
sprawozdanie do Londynu z 
tej rozmowy pisał, że „miała 
jak najnieprzvi?mniejszy cha­
rakter. gdyż Ribbentrop mał­
pował Hitlera z nai gorszej 
jego strony”. Ribbentrop w 
Norymberdze na procesie^tlu-
maczył

test podkreślił
że propozycji

na-
przód palcem. Obaj partnerzy sta­
nęli naprzeciw siebie i mierzyli 
się roziskrzonym wzrokiem.

*1 Prof. Henryk Batowski: „31 
sierpnia 1939 r. w Berlinie”. (Rocz 
niki Historyczne PTPN, rocznik 
XXVIII za rok 1962).

swych ani wręczyć ani na- 
wet pokazać Hendęrgenow! 
nie mógł, ponieważ Hitler ka­
tegorycznie mu tępo zakazał.

Z kolei zaczął działać am­
basador włoski Bernardo At- 
tolico, który bynajmniej nie 
był entuzjastą sojuszu swego 
kraju z Niemcami i obawiał

!
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Obara przerwał na chwilę, podszedł do okna, jakby pragnąc 
zaczerpnąć powietrza.

— Ciało Nastusiakowej wciśnięto do pancernej szafy. Mu- 
siało tam tkwić od soboty, trzynastego sierpnia. Eksperci ustalili 
czas zabójstwa na godziny popołudniowe. Kancelaria posiadała 
instalację alarmową. Prymitywną instalację. Oględziny wykazały, 
że uszkodzono ją celowo. Przecięto przewód. Kto to uczynił? 
W sobotę po południu kilku pracowników pozostało w KSB 
dłużej. Żaden nie miał pewnego alibi. Byli to: sekretarka Der­
bin, kierownik Szalot, inżynier Kosmala, Horemski i Terenga. Bez 
alibi byli ponadto doktor Jarzyna, obywatele Mroczek, Kali­
nowski i Mazur. Nie był wolnym od podejrzeń także dyrektor 
Sobiłło, poza tym portier Byrtus...

Głośne poruszenie któregoś z zebranych, psyknięcie: Ciszej!
—— ...drugi portier, strażnicy. Długa lista. Alibi mieli ci, którzy 

wyszli z KSB około trzynastej. Poza tym uczestnicy zebrania 
związkowego. Naturalnie ci tylko, którzy go nie opuszczali. Alibi 
miał inżynier Barzeński. Postemplował kartę trzynasta dwadzie­
ścia, a Ńasłusia,kowa zmarła później.

Obara opuścił stanowisko przy oknie i zaczął mówić, wędru­
jąc wzdłuż ściany, pod którą nie było krzeseł.

— Z pancernej szafy zginęła teczka. Symbol — P-24, zawar­
tość — cenna dokumentacja. Żadnych śladów. Brak odcisków 
palców. Całkowita zagadka. Należało rozpoczynać od hipotez. 
Kogo mogła interesować dokumentacja? Obce agentury? Przed 
dwoma miesiącami trwały w Poznaniu Międzynarodowe Targu 
Targi — wielka impreza i wiele spotkań. To mogła byc mysi. 
Nieznany nam Sprawca nawiązuje kontakt z zagranicą. Oferuje 
dokumentację. Obiecuje ją dostarczyć. Wysyła w umówione 
miejsce. Tak wyglądała hipoteza. Hipotezę trzeba było spraw­
dzić. Jednocześnie zapobiec wywiezieniu P-24. Zawiadomiliśmy 
WOP. Przebadaliśmy telegramy z poznańskich urzędów poczto­
wych, kierowane na Południe. Z kilku placówek wysłano depesze 

do Austrii. Odbiorca — ten sam.
Kapitan urwał i spojrzał uważnie na zebranych. Atmosfera 

w sali zaczynała być coraz bardziej denerwująca.
- Sprawa najważniejsza: czy teczka opusc.ła kra ? Jesh tak 

- kiedy i jakim sposobem? Czy Sprawca mordował ^ rozmy­
słem? Może miał inne zamiary? Na przykład wykraść dokumen-

Wyspy Robinzona Kruzoe 
odzyskują niepodległość

31 sierpnia uzyskuje niepodległość drugi pn Ja­
majce były' członek Federacji Karaibskiej. Wys­
py Trynidad i Tobago, stanowiące jedno teryto­
rium w Archipelagu Małych Antylów staną się
w tym dniu równoprawnym członkiem 
Brytyjskiej.

A
Nie można wszakże mówić o pełnej

Wspólnoty

niepodleg- 
zaangaże-jości Trynidadu i Tobago, jak długo 

wane są na tym obszarze interesy strategiczne 
i gospodarcze potężnego amerykańskiego sąsiada 
_  USA. Na Trynidadzie mieści się baza morska
wydzierżawiona w 1940 r. przez Anglików Stanom 
Zjednoczonym. Bogate złoża ropy naftowej na 
Trynidadzie, dawniej drugiego producenta nafty 
w cwmmonwealth’ie, przeszły w 1956 r. na włar 
sńość amerykańskiej spółki Texas Oil.

Powierzchni* Trynidadu wynosi około 4.909 km 
kw., TOhago — 300 km kw. Liczba mieszkańców 
— 900 tysięcy, w tym Murzyni, Hindusi (1/3 o- 
gółu ludności), Metysi. Chińczycy; Europejczyków 
jest 20 tys. (potomkowie Hiszpanów, Korsykanów 
i Anglików). Z tej mieszanki ras kilku konty- 

nader urodziwa ludnośćnNńtów wywodzi się 
wysN. Charakteryzuje 
i mocną budową.

się smukłymi kształtami

są Najhardziej wysunięty-Trynidad i Tobago 
mi na południe wyspańii archipelagu. Leżą na­
przeciwko ńjścią rzeki Orinoko. Stolicą Tryni­
dadu jest Port of Spain, niegdyś schronienie pi-
ratów.

Rozwój telewizji w 
Polsce jest niespo­
dzianką dla plani-
stów statystów

Wyspa nazwana przez Kolumba, który ją od­
krył w 1498 roku, Trynidadem, od trzech szczy­
tów, królujących nad jednym z łańcuchów gór­
skich, nie interesowała Hiszpanów. Pod koniec 
XVIII w. przybyło na Trynidad wielu Francuzów 
z metropolii i Antylów. Ci ostatni przywieźli 
niewolników i zaprowadzili uprawę trzciny cu­
krowej. W’ 1802 r. panowanie nad Trynidadem 
i Tobago objęła Anglia.

Trynidad byt Jednym « najważniejszych obsza­
rów przemysłowych Federacji Karaibskiej. Głów­
ną gałęzią jego gospodarki jest przemysł, związa­
ny z wydobywaniem i oczyszczaniem ropy naf­
towej. Na Trynidadzie znajduje się jedyne na 
świecie jezioro płynnego asfaltu. Mimo, że wy­
asfaltowano jego zasobami całą Anglię, poziom 
jeziora wcale się nie obniżył.

Jedynym „przemysłem” mniejszej wyspy To­
bago są bajeczne plaże, ocienione palmami ko­
kosowymi oraz groty dające schronienie przed 
słońcem. Wygodne hotele, zapewniają turyście 
wszelkie warunki dobrego wypoczynku.

Mówi się na Tobago, że widok grot nasunął Da­
nielowi Defoe myśl umieszczenia tutaj akcji „Ro­
binsona Kruzoe”. Imieniem słynnego rozbitka na­
zwano oczywiście jeden z hoteli.

I zapewne nie bez racji obawia się mała To- 
bage, że jej potrzeby znikną wśród kłopotów, 
nękających Trynidad, (jr)

Ambicje i bogactwo

ministerstwo 
spraw zagranicznych w ko­
respondencji z Litwą i Sło- 
w^/trnieściło te datę.
_ „Mistyfikacja — jak pisze prof. 
Batowski — z oczekiwaniem na 
przybycie polskiego pełnomocnika 
w dniu 30 sierpnia i z rzekomymi 
propozycjami zawartymi w ' 16 
punktach, miała na celu stworzyć 
tylko'alibi dla Hitlera, jak to on
sam zresztą później przyznał. 
Ukrywanie nawet przed włoskim 
sprzymierzeńcem podjętej decyzji 
zaatakowania Polski, jest dodat­
kowym elementem świadczącym o 
obłudzie dyplomacji hitlerow­
skiej”.

Dyplomaci angielski i fran­
cuski zdawali się wierzyć że
szanse 
jeszcze 
basador 
Lipski 
Niemcy

uratowania pokoju 
istnieją. Nawet am- 

polski w Berlin;? 
był przekonany, że

. próbują jedynie szan­
tażu, tak samo sądzono też
w Warszawie. To wyjaśnia 
„mało elastyczną taktykę Pol­
ski”, lecz jak wiemy przecież 
tylko całkowita kapitulacja 
Polski mogła zmienić sytua­
cję, lecz kapitulacja taka by­
ła oczywiście wykluczona.
Opr. HENRYK BARAŃSKI

wyprzedza wszystkie, naj­
bardziej skrupulatne i da­
lekowzroczne przewidywa­
nia, i co za tym idzie, 
wprowadza często w zakło­
potanie samych speców od 
telewizji, sam Komitet do 
spraw Radia i Telewizji. 
Wystarczy nadmienić, że w 
tej chwili przeciętnie reje­
strowanych jest tysiąc no­
wych telewizorów dzien­
nie.

Bliski jest dzień, kiedy licz­
ba zarejestrowanych telewi­
zorów. w Polsce osiągnie mi­
lion. Według szacunkowych 
obliczeń, w roku 1965 będzie­
my mieć czynnych 1.700.000 
telewizorów, czyli 52,8 na ty­
siąc mieszkańców, a w roku 
1980 — 7.500.000 czyli 151 te­
lewizorów na tysiąc mieszkań­
ców. Co druga rodzina bę­
dzie miała w tym czasie wła­
sny odbiornik telewizyjny, 
czyli zapotrzebowania na te­
lewizory zostanie w pewnym 
sensie zaspokojone. Jak jed­
nak stwierdziliśmy, są to 
wszystko dane szacunkowe, a 
życie wyprzedza w telewizji 
wszystkie nasze najśmielsze 
przewidywania.

Dl* porównania warto mnn- 
czyć, że w stanach Zjednoczonych 
w r. 1969 zarejestrowanych było 52

tację bez wiedzy Nastusiakowej. Albo zabrać dokumentację, 
zrobić zdjęcia i umieścić ję na powrót w pancernej szafie. Za 
granicę wysłać tylko film. Nastusiakowa jednak została zamor­
dowana. Jak do tego doszło? Rekonstrukcja najprostsza: Spraw­
ca czekał, aż Nastusiakowa opuści kancelarię i natychmiast tam 
wszedł. Przy obyczajach panujących w KSB — Obara spojrzał 
wymownie na Sobiłłę — dorobienie kluęzy do kancelarii nie 
było problemem. Otóż Sprawca jest w kancelarii. Nagle wraca 
Nastusiakowa. Po co? Prawdopodobnie zapomniała portmonetki. 
Znaleziono ią na oknie. Sprawca nie widzi już wyjścia: decy­
duje się... Nikt jednakże nie słyszał odgłosów walki, wołania 
o pomoc. Wniosek: Sprawca był osoba znaną Nastusiakowej.

Na jego widok denatka wszczęła alarm. Inaczej: mordercą 
był pracownik KSB.

— Sprawcy chodziło teraz o czas. Zabiera teczkę. Chce opóź- • 
nić znalezienie zwłok. Wtłacza je do szafy. Na razie wszystko 
mu się udaje. Milicja otrzymuje meldunek z Zebrzydowic. W 
transporcie opon do Austrii jeden wagon rozplombowany. 
Opony pochodziły z „Milostonu". Dochodzenie na miejscu. W 
rozplombowanym wagonie nic nie brakuje. Wszystkie opony 
z napompowanymi dętkami. Zgodnie z żądaniem importera. 
Jedna opona — z dętkę bez powietrza. Niekompletny zawór. 
Przypadek? Nie. Numer wagonu i numer opony powtarzają
s i ę depeszach. Więc rąbek tajemnicy uchylony.
W oznaczonym wagonie, w oznaczonej oponie, szmuglowano 
między dętkę a oponę skradziona dokumentację. W dużym trans­
porcie opon żaden celnik by jej nie wykrył. Ale.. Co Się stało? 
Dlaczego dokumentacja nie opuściła kraju? Kto wyjął z opony 
teczkę?

Obara wrócił na swoje krzesło. Mówił szorstko, ale krótkie 
zdania wiązały się w absolutnie logiczną całość.

— Nowa poważna zagadka. Rośnie grono podejrzanych. Nie 
ma co ukrywać. Będę operował nazwiskami. To nie będzie przy­
jemne. Ale jest konieczne. Stwierdziliśmy nadużycia przy stem­
plowaniu kart obecności. Przestały być one dowodem, stanowić 
alibi. Przykłady: na karcie obywatelki Derbin.^

— O! — cichy, zduszony szept.
— ...była wybita godzina 13.01. W istocie obywatelka Derbin 

wyszła o 15.02. Inżynier Terenga wyszedł o 1301. Na karcie 
miał odbitę godzinę 15.02. Mniejsza o przyczyny tych, hm, nie­
dokładności. W grę wchodziły prace zlecone i... nie tylko one. 
Niech tym się zajmie wasze kierownictwo. Ważny był wniosek: 
w takich warunkach Sprawcy łatwo było posłemplować kartę, 
wrócić, czekać na wyjście Nastusiakowej i... Znaczyło to zara­
zem, że sprawcę może być niemal każdy pracownik KSB.

C.dn.

polskiej TV
miliony telewizorów, w Anglii 11 
milionów, w Japonii 5 milionów, 
W NRF 4,3 miliona, w ZSRR 4 ńii- 
liony. Z krajów demokracji ludo­
wej Wyprzedza nas tylko NRD i 
CSRS wszystko jednak wskazuje 
na to, że rozwój telewizji w Pol­
sce jest szybszy, niż w tamtych 
krajach.

Rozwój ten jest jednak bar­
dzo symptomatyczny i jedno- 
boki, co sprawia, że telewi­
zja polska, choć przyriosi naj­
wyższe dochody na świecie, 
stoi jednocześnie na słabym 
poziomie technicznym i że ten 
jej stan techniczny pogarsza 
się niemal wprost proporcjo­
nalnie do wzrostu liczby tele­
widzów.

TV - królestwem 
taśmy filmowej

TY rzede wszystkim rozwój 
-* polskiej telewizji stał

od chwili swoich narodzin.

zacja, wypływająca z tenden­
cji nadawania własnych, lo­
kalnych programów. Jak do­
wodzą dokładne obliczenia, 
udział tych stacji telewizyj­
nych w programie ogólnopol­
skim byłby znacznie tańszy 
i znacznie bardziej efektyw­
ny. Tańsze i bardziej efek­
tywne jest zwiększenie zasię­
gu programu centralnego 
przez budowę systemu nadaj­
ników i łącz, niż budowa lo­
kalnych ośrodków' telewizyj­
nych. Do tego wniosku do­
szła już dawno telewizja bry­
tyjska j telewizja NRD. Tym­
czasem liczba ośrodków, pro­
dukujących własny, lokalny
program, należy w Polsce 
najwyższych w Europie.

Tak więc przewidziane

dę

in- 
we

pod znakiem decentralizacji. 
W założeniach swoich chwa­
lebne były ambicje wielu o- 
środków pozawarszawskich 
tworzenia własnych stacji te­
lewizyjnych.

W rezultacie powstało takich 
stacji w latach 1957—1961 sześć. O- 
garniają one swoim zasięgiem 26,6 
proc, powierzchni kraju, zamiesz­
kałej przez 58,3 proc, ogółu miesz­
kańców. Po zrealizowaniu inwe­
stycji obecnej pięciolatki, po­
wstanie 16 nowych obiektów, któ­
re pozwolą w roku 1965 * ogarnąć 
zasięgiem telewizji 82,5 proc, kra- ’ 
ju i 99 proc, ludności. Koszt tych 
inwestycji jest bardzo poważny: 
wynosi on 325 milionów zł.

Jakie to będą jednak inwe­
stycje? Burzliwy rozwój tele­
wizji zakłada konieczność do­
kładnych analiz pod kątem 
opłacalności, a nade wszyst­
ko efektywnej skuteczości za­
sięgu telewizji. Analiza pro­
gramu telewizyjnego wyka­
zuje, że w programie polskiej 
telewizji dominuje film, naj­
tańszy w realizacji programu: 
ponad 60 proc, programów te­
lewizyjnych okupuje filmowa 
taśma. Natomiast — wbrew 
wszelkim wyrzekaniem — w 
porównaniu z innymi, bar­
dziej zaawansowanymi telewi­
zjami Europy — Polska stoi 
dopiero na szóstym miejscu, 
jeśli idzie o programy z za­
kresu dramaturgii i literatu­
ry, najmniej ma również au­
dycji sportowych i’ najmniej 
programów rozrywkowych. 

Lepiej łączą niż ośrodki
"Fe programowe anomalia 

nie negują jednak faktu, 
ze żywiołowy rozwój polskiej 
telewizji przyniósł w pierw­
szej swej fazie wiele pożyt­
ku, ale z czasem zaczął przy­
nosić szkody. Jak się dzisiaj 
okazuje, czas dziennego pro­
gramu, odbieranego przez 
przeciętnego telewidza w Pol­
sce jest najniższy w Europie. 
Powodem tego jest decentra­
lizacja telewizji. Decentrali-

westycje pójdą chyba 
właściwym kierunku. Tym 
bardziej, że modernizacja pol­
skiej telewizji jest nakazem 
chwili.

Uzasadnione 
niezadowolenie 
spomnieliśmy, że telewi­
zja polska należy do 

„najbogatszych ' na świecie, 
gdyż przynosi rocznie bardzo 
znaczne dochody, przy stosun­
kowo niskich kosztach eksplo­
atacyjnych. Praktyka dowodzi 
natomiast, że obecny run na 
telewizory może stać się zja­
wiskiem przejściowym i nie 
można budować na nim dale­
kosiężnych nadziei: w tej chwi 
li telewizja jest modna i no­
woczesna, z czasem jednak od 
biorca programów telewizyj­
nych zacznię domagać się co­
raz lepszego poziomu artysty­
cznego i technicznego tych pro 
gramów.
Tymczasem poziom techniczny 

Pro<P>m°w polskiej telewizji 
przedstawia w dalszym ciągu bar- 
<lzo wiele do życzenia. Nic w tym 
dziwnego, skoro przekonamy się, 
ze technika telewizyjna tylko w 
niewielkim stopniu partycypuje w 
polnych dochodach radia i Ule- 
wizji. Koszty eksploatacyjne w 
telewtzji wynoszą 71,2 proc, ogól- 
stSai r<1ÓW: SprZęt jest P”” 
L' ‘ V >Stan techńiczny Stacji i 
studio telewizyjnych także bardzo 

nł?nah0<3y |elewizji Polskiej 
i? Z opłat abonamento- 

wych za radio i telewizję Ze­
stawienie wszystkich krajów 
europejskich wykazuje, że o- 
Pni V. za i telewizję w

sce należą do najwyższych 
ro w"ztC-e‘ 8dy jednocześnie 
sta J Radzieckim zo_
rnJy zmesIone zupełnie. Wvgó

Za radi0 i
<ię przy jednoczesnych zbyt niskich kosztach eksp^^ 

wać^.i^ yCyjnych Pogodo 
wac muszą w rezultacie nieza 
Jelenie odbiorców z niskie- 
trehn mu arty”tycznego i technicznego telewizyjnych 
Programów.

LESZEK GOLINSKI



Strona 4
| GŁOS WIELKOPOLSKI | 31. VIII. 1962

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, ulica Mar­
chlewskiego 128 — zatrudni:

20 murarzy,
20 cieśli,
10 lastrikarzy,

5 zbrojarzy,
10 malarzy, 

5 szklarzy, 
4 ślusarzy, 

100 robotników niekwalifikowanych. 
t>la pracowników zamiejscowych fizycznych 
bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robotni­
czym. Praca w akordzie. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia i Płac PPBP nr 2 w Po­
znaniu, ul. Marchlewskiego 128, pokój 309, 
III piętro._____________________ K8267
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w Poznaniu, plac Wolności 14 przyjmie zaraz 
do pracy na terenie m. Poznania:

4 operatorów na dźwigi wieżowe,
8 operatorów na sprzęt średni,
6 cieśli,
4 kobiety do robót zielonych,
absolwentów 3-letnich szkół elektrycznych ' 

i mechanicznych do dalszego szkolenia na ope ' 
ratorów sprzętu ciężkiego (w szczególności 
dźwigi wieżowe).
Dla zamiejscowych zapewnia się bezpłatny ho­
tel robotniczy. Wynagrodzenie (akordowe) wg. 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
(Dla operatorów sprzętu ciężkiego do 4.000 zł 
miesj.___________________________________K8368
Poznańskie Zakłady Wyr. Emaliowanych w 
Poznaniu, ul. Kościelna 37 przyjmą zaraz: ślu­
sarzy narzędziowych; szlifierzy na okrągło; 
frezerów; blacharzy; brakarza; inżynierów 
i techników: specjalizacja technologia i oprzy­
rządowanie. Uposażenie według Układu Zb. 
Prac. Przem. Metalowego. K8427
Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji 
Rolnictwa w Poznaniu, ulica Wawrzyńca 1-7 
przyjmie do pracy następujących pracowni­
ków: kierownika magazynu ze znajomością 
branży elektrotechnicznej; dyspozytora z pra­
wem jazdy na motocykl; ślusarzy do prac 
w warsztacie; referenta transportu samocho­
dowego; elektromonterów; przyuczonych po­
mocników elektromontera; robotników nie­
kwalifikowanych. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia, pokój nr 23. K8440
Warsztaty Zasadniczej Szkoły Kolejowej Poz­
nań, ul. Przemysłowa 34a, zatrudnią technika 
mechanika na stanowisko technologa zaraz; 
księgową od 1. 9. 1962 r. Warunki pracy i pła- . 
cy do uzgodnienia na miejscu. K8441
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr. 10 w 
Poznaniu ul. Ratajczaka 26 zatrudni natych­
miast inżynierów lub techników budowlanych j 
dp Działu Przygotowania Produkcji, inżyniera 
lub technika - elektryka do Dz. Kosztorysów, 
inżynierów, majstrów i techników budowla­
nych do pracy w terenie (Ostrów, Zielona Gó­
ra, Rzepin). Wynagrodzenie wg. układu zbioro 
wego. K8445
Kierownika Działu Księgowości Materiałowej 
Starszego(ą) księgowego(ą), rewidenta - inwen 
taryzatora zatrudni Przedsiębiorstwo Handlu 
Artykułami Galanteryjnymi w Poznaniu, ul. 
Czerwonej Armii 30. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia na-miejscu. Zgłoszenia należy kie 
rować do Działu Osobowego ul. Czerwonej 
Armii 30. K8454
Fakturzystki z maszynopisaniem, referenta 
handlowego, kierownika sekcji Adm. Gospod., 
pracowników fizycznych magazynowych zatru 
dni Wojew. Przedsiębiorstwo Hurtu Spożyw­
czego Hurtownia w Poznaniu, PI. Wolności 4 
pokój 14.K8457 
Zakłady Remontowo - Montażowe Urządzeń 
Przem. Mat. Bud. Nr. 2 w Poznaniu, ul. Prze­
mysłowa 39 przyjmą natychmiast pracownika 
ze średnim wykształceniem i praktyką do dzia 
łu fin.-księgowego dla obliczania list płac pra­
cowników fizycznych i umysłowych. Wyhagro- 
dzenie w/g stawek obowiązujących w budow­
nictwie. K8475
Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Poznaniu 
przyjmie natychmiast:

inżyniera budowlanego; inżyniera elektryka 
prądów słabych, inż. i techników elektroni­
ków, laboranta, techników - chemików (wzgl. 
zasad, szk. chem.), elektryków do trafostacji z 
uprawnieniami na wysokie napięcie IV i III 
gr. kwalifik, palaczy c. o., instalatora, kierow­
cę samochodowego II kat. prawa jazdy. 
Wysokość wynagrodzenia do omówienia. Zgło 
szenia przyjmuje Dz. Pers. UAM, Poznań, Sta- 
lingradzka l,*pok. 32. K8474
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Gro­
dzisku — poszukuje zaraz kierownika restau­
racji. Zgłoszenia przyjmuje Biuro Kadr, ul. 
Zbąszyńska 1. K8482
15 pracowników fizycznych niekwalifikowa­
nych do prac w Poznaniu i w terenie — za­
trudni zaraz Samodzielny Oddział Wykonaw­
stwa Inwestycyjnego w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 1, pokój 4. Warunki pracy i płacy do 
omówienia. Pracownicy otrzymują odzież 
ochronną, deputat węglowy, ulgową taryfę 
energii elektrycznej oraz w terenie diety.

• K8486
Inżyniera - mechanika, techników - mechani­
ków, techników elektryków z wynagrodze­
niem 1.700—2.500 złotych miesięcznie plus pre­
mia, pracownika umysłowego do kalkulacji 
warsztatowej — wynagrodzenie 1.400—1.600 
złotych miesięcznie plus premia, ślusarzy sil­
nikowych i podwoziowych, ślusarzy maszyno­
wych, hydraulików, elektryków z wynagrodze­
niem 1.400—2.400 złotych do prac na terenie 
powiatu oraz do prac w warsztacie, kierowców 
ciągnikowych — zatrudni natychmiast Pań­
stwowy Ośrodek Maszynowy w Tarnowie Pod­
górnym, pow. Poznań. Dogodny dojazd auto­
busami komunikacji miejskiej z Poznania 
przy ul. Dąbrowskiego. 17508g

Instytut Ochrony Roślin, Poznań, ul. Grun­
waldzka 180 — przyjmie zaraz księgowego (ą). 
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie śred-
nie i praktyka. K8488 Stolarz potrzebny stolar­

nia. Poznań, Główna 31.
___________ 17214g

'OGŁOSZENIA DROBNE

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 
Poznań - Grunwald, Oddział Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury — zatrudni zaraz 
technika budowlanego do spraw architekto­
niczno-budowlanych. Kandydaci winni zgła­
szać się w gmachu Prezydium przy ul. Matej­
ki 50 w pokoju nr 11, codziennie o godz. 9—15.

K8492
Murarzy - tynkarzy, lastrykarzy przyjmie za­
raz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Ele- 
wacyjnych w Poznaniu, ul. Woźna 11. Wyna­
grodzenie akordowe wg UZP w budownictwie. 

K8493
Technik budowlany z uprawnieniami (męż­
czyzna) z praktyką minimum trzy lata do 
pracy w Referacie Nadzoru Budowlanego 
PDRN Poznań, St. Miasto potrzebny. Warunki 
do omówienia PDRN, Poznań, St. Miasto, ul.
Libelta 16/20, pok. 129, tel. 523-70. K8487

i

i

Potrzebna dochodząca po­
moc domowa. Poznań, ul. 
Rybaki 22a m. 6, od godz. 
16. _______________  16321g
Pracownika na fermę
zwierząt 
przyjmę zaraz.

futerkowych

Antoninek, ul.
Poznań- 

Jaromiń-
ska 15, godz. 8—10, 16—18.

_________ 17446g
Potrzebna pomoc domowa 
do 4 osób dorosłych z go­
towaniem najchętniej z 
prowincji. Zgłoszenia w 
niedzielę i poniedziałek. 
Solacz, Urbanowska Ąa 
(nowa willa), tel. 513-40. 
_____________________17607g
Osobę do pilnowania ma-
łego dziecka lekkich
prac, godz. 6,30—15, wy­
nagrodzenie 500 zł plus
wyżywienie,
po godzinie 17.

tel. 640-38,

Kupię kurki „leghorny” l 
4—(i-miesięczne. Oferty z 
podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16924g.
Kupię samochód ciężaro­
wy 2,5 ton. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17020g.
Kupię 100 kurek 4- lub 
5-miesięcznych „leghorn”. 
Konin, Kościuszki 22.

16337g

Pianina, fortepiany mar- 
kowe okazyjnie sprze- 
daje. Magazyn Fortepia­
nów, Czerwonej Armii 39. 

17145g
Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze 
nolecają Bracia Chojnac­
cy, Wrocławska 25. 158E9g

POWIADAMIA O NADEJŚCIU

SZEREGU NOWOŚCI W GALANTERII II
w następujących sklepach:

WYTWORNEJ BIELIZNY DAMSKIEJ —
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
Al. 
ul. 
ul.

Ratajczaka 22/24 — obok Kina „Apollo'
Czerwonej Armii 76
Czerwonej Armii 59

,Gallux” 
,Roma”

Paderewskiego 1 — „Elegant” 
Fredry 1 — „Krystyna”
Ratajczaka 
Głogowska 
Głogowska 
Głogowska

39
18 
55/57
91

Dąbrowskiego 50 — „Irka”
Kraszewskiego 19
Głogowska 74
Paderewskiego 8
Marcinkowskiego 15
Kasztanowa 14 — Dębiec Z. O.R.
Głogowska 158

ul. Zwierzyniecka 12
ul. Dzierżyńskiego 21

GALANTERII MĘSKIEJ — w specjalistycznych sklepach: 
plac Wolności 6 — „Gallux”
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Paderewskiego 1 — „Elegant’
Paderewskiego 7
Dąbrowskiego 51
Ratajczaka 36

KAPELUSZE, CZAPKI, KRAWATY
111.

GALANTERII 
ul,

GALANTERII 
ul. 
ul.

w spęcjalistycznym sklepie
Czerwonej Armii 71 — „Antylopa”
DZIECIĘCEJ — w specjalistycznym sklepie: 
Wrocławska 9
PRZECENIONEJ
Dąbrowskiego 2
Dzierżyńskiego 1

Życzymy pomyślnych zakupów!

Maszynistki również na pół etatu z własnym 
sprzętem lub bez, na pracę stałą oraz na prace 
akordowe z możliwością prac chałupniczych 
— zaangażuje Spółdzielnia Inwalidów im. Gen. 
K. Świerczewskiego, w Poznaniu, ul. Sieroca 
nr 3/4. Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają in­
walidzi, renciści, emeryci posiadający odpo­
wiednie kwalifikacje i praktyką zawodową.

K8494
Pracownika na stanowisko technika normo­
wania pracy zaangażuje Spółdzielnia Inwali­
dów im. Gen. K. Świerczewskiego, w Pozna­
niu, ul. Sieroca 3/4. Wymagane średnie wy­
kształcenie i odpowiedni staż pracy. K8495

Starszych konstruktorów, konstruktorów, kre­
ślarza, elektryka, ślusarza oraz robotnika do 
transportu wewnętrznego zatrudni przedsię­
biorstwo państwowe w Poznaniu. Warunki 
przewidziane układem zbiorowym dla pra­
cowników przemysłu metalowego. Oferty na­
leży składać w Biurze Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K8497.
Kierownika magazynu i magazyniera ze zna­
jomością branży metalowej i praktyką maga­
zynową przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Montażowe Handlu Wewnętrznego 
w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9, Dział Kadr, po­
kój 64. Robotników magazynowych przyjmie 
zaraz Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażo­
we Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ulica
Grunwaldzka 225. K8499

Do nowo tworzącej się Placówki PKS w Sza­
motułach przyjmie z dniem 15 września br. 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej. Oddział II w Po­
znaniu, ul. Traugutta 1/9 — kierowców z I i II 
kategorią prawa jazdy, monterów samochodo­
wych, pomocników magazynierów oraz dozor­
ców. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr, po­
kój 24. K8500
Tokarzy i szlifierza zatrudnią zaraz Poznań­
skie Warsztaty Napraw Maszyn Drukarskich,
Poznań, ul. Marcelińska 18. K8504
Technika - mechanika na stanowisko techno­
loga zatrudnią zaraz Poznańskie Warsztaty 
Napraw Maszyn Drukarskich, Poznań, ul. Mar-
Celińska 18. K8506
Piecowego na metale niężelazne oraz 2 pra­
cowników fizycznych do' odlewni — zatrudni
natychmiast Przedsiębiorstwo
Poznań, ul. Koronkarska 10.

Państwowe, 
K8512

Inwentaryzatora z wyższym, wzgl. średnim
wykształceniem, praktyką zatrudni zaraz
Zakład Produkcji i Przetwórstwa WZGS
Poznań, pl. Wolności 18, II ptr. K8515

<

).

Sprzedam samochód 5- 
osobowy, nowe ogumie­
nie, stan dobry. Poznań- 
Szczepankowo 71. 16950g

i Dwóch panów poszukuje 
| pokoju. Oferty Biuro 
i Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17015g.

Sprzedam wóz gospodar­
czy i platformę na 20-kach 
i 16-kach. Poznań-Antoni- 
nek, Bałtycka 4. 17032g
Sprzedam „Opel - Olym- 
pia”. Poznań, Opolska 53 
m. 5. 17037g
Sprzedam motocykl WFM 
125. Poznań - (Sórczyn, 
Swiętogórska 5 m. 2, od
godz. 16.
Sprzedam

17038g
„Spartaka”

przebieg 25.000 km. Gło­
gów, tel.' 658. 16328p
Sprzedam tanio maszynę 
z płytami do robienia da­
chówki. Stanisław Kałuż- 
ny, Kotunia, pow. Słupca
(poznańskie). 16329g
Sprzedam „Ursus C-45”, 
stan bardzo dobry, samo­
chód „Lublin” przycze­
pę 3 ton. Cena dostępna. 
Stefan Kroplewski, Choj 
nice, ul. Dąbrowskiego 3. 

16332p
Sprzedam motocykl „Ju­
nak”, tanio. Poznań-Smo- 
chowice, Czaplinecka 4, 
godz. 16. 17055g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda-1102” zapa­
sowy siinik i dużo części, 
stan pierwszorzędny, te- 
Ipfon 633-90, od godz. 15,30. 

________ 17062g
Samochód trójkołowy
,Velore” sprzedam. Klo-

nowa 43. 17064g
Sprzedam samochód „War 
szawa”, w dobrym sta­
nie. Poznań, Bóżnicza 6. 
___________________ D065g 
Sprzedam motocykl SHL 
150 ccm, w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, ul. Mokra 
3 m. 2. Informacje od 
godz. 18.____________ 17068g
„DKW” F-8, stan idealny, 
sprzedam. Poznań, Gro­
madzka 8, telefon 82-11, w.
516. 17074g
Pianino koncertowe oka­
zyjnie sprzedam. Konop-
nickiej 1 m. 1. 17085g
Sprzedam pianino „Som- 
merfeld” koncertowe, te­
lefon 619-192, po godz. 16. 

_____ 17089g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes” oraz 
garaż blaszany składany,
Sikorskiego 40. 17098g
Sprzedam samochód „War 
szawa” jak nowy. Poz­
nań, Wawrzyniaka 27 m. 
7. 17113g
Sprzedam nowe futro mę­
skie na wzrost 175 cm, ro­
wer wyścigowy „Favorit”, 
mbtorower „Ryś”. Stalin- 
gradzka 28 m. 3, telefon
537-62. 17U5g
Sprzedam tanio 2 łóżka o- 
rzech. Poznań, Głogowska 
86 m. 4, 3 razy dzwonić.

17114g

K8538

Pokój wspólny panu od­
dam. Judek, Wawrzyń­
ca 19 m. 5 (Jeżyce). 16957g

Uczciwa pomoc domowa • 
z gotowaniem na dobrych | 
warunkach potrzebna. 
Zgłoszenia: Chociszew­
skiego 26 m. 2. 17280g
Robotnika oraz ucznia 
murarskiego przyjmę. Po­
znań, Staszica 24 m. 4.

________________ 16932g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Chwiałkowskie- 
go 17, sklep spożywczy. 
_____________________ 16962g
Pani lub panienka do 6- 
letniego dziecka, lekarzy, 
potrzebna. Jackowskiego 
46 m. 3. 16966g

„Jawę” 17 sprzedam. So-
fińskiego 2a 
godz. 16.

4, od 
17221g

Samochód „Praga” 3-to- 
nowy, bardzo tanio sprze­
dam. Garaże ul. Engo- 
stroma 12, telefon 447-84.

17646g
Sprzedam samochód „P- 

j 70”, stan bardzo dobry.
Poznań, Sikorskiego 26. 
_____________________ 16612g
Motorower „Simson” ma­
ło używany sprzedam. 
Ogrodowa 20 m. 5. 16624g

Pomagam w kuchni na 
różnych uroczystościach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16967g.

Sprzedam korzystnie no­
woczesną spacerówkę. 
Szamarzewskiego 34 m. 14. 

16940g

Poszukuję osobę z refe- 
renciami do 5-miesięcz- 
nego dziecka. Zgłoszenia: 
Poznań - Golęcin, ul. Do­
jazd 6 H). 28, godz. 19—20. 
____________ 16973g
Ucznia uczennicę w
naukę krawiectwa przyj­
mę. Możliwość zamieszka 
nia. Luboń, k. Poznania,
ul. Okrzei 53.
Ucznia

16979g
z utrzymaniem

lub bez przyj mę (śród­
mieście). Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16980g.
Ślusarz przyjmie pracę 
w godzinach popołudnio- 
w-ch tylko w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16983g.______ _____
Uczeń potrzebny Napra­
wa Wag, Dzierżyńskiego 
39.17021g 
Potrzebna pomoc domowa 
do rodziny z dwojgiem 
dzieci. Pożądane referen­
cje. Zgłoszenia od godz. 
15, Poznań, Inżynierska 11
kl. b m. 9. 17036g
Gosposia lub pomoc do­
mowa na probostwo spie­
sznie potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17067g.
Młody czeladnik piekar­
ski potrzebny zaraz. Po-
znań, Długa 12. 17072g
Gosposia lub pomoc do­
mowa zaraz potrzebna. 
Ratajczaka 26 m. 86.
_____________________ 17096g

Gardź blaszany kupię. Po­
znań, Staszica 24 m. 4, te-
lefon 453-68. 16933g

Sprzedam części zamien­
ne do samochodu „Ifa” 
F-8. Michalski, Jutrosin, 
pow. Rawicz, Wrocławska
28, tel. 37. 16941g
„Jawę” 250 ccm sprze­
dam. Poznań, Polanow- 
ska 32. 16943g
Sprzedam maszynę kra­
wiecką „Singer”. Kamiń­
ski, Fredry 1 m. 19.

16953g
„Moskwicz” 402 sprzedam, 
stan bardzo dobry. Neh- 
ringa 5, godz. 18—19.
___________ 16955g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl „Pannonia”. Poz­
nań, Jackowskiego 40 m.
5. 16956g
Samochód „Skoda” 1102 
sprzedam. Zdzisławy 18.
, 16961g

Sprzedam przyczepę, siecz 
karkę toporową, części 
„Deutz 28”, Scheller, Bor- 
gowo, poczta Śrem. 16972g
Sprzedam motocykl „Ju­
nak”, stan idealny. Poz­
nań, Jaśminowa 1Ó m. 2.

16988g
Sn’iesznie sprzedam moto- 
c"kl marki „Junak”, prze 
bieg 1.200 km. Czesław 
Jasiński, Września, ulica 
kokietka 4 (Osiedle).

17004g
^piesznie sprzedam moto- 
ęvkl „SHL” 150. Poznań, 
ul. Prusa 16 m. 14, od 
feodz. 16. 17009g

Pomieszczenie warsztato. 
we z urządzeniem 50 m2 
światło, siła, woda, tele- 
fon, centrum Poznania 
oddam w użytkowani^ 
Oferty Biuro Ogłoszeń" 
Świerczewskiego 3 dla 
17088g.

Zamienię 2 ha zierrii ogrod 
niczej na samochód oso­
bowy nowszego typu lub 
sprzedam ziemię położoną 
przy szosie Poznań —. 
Konin. Informacji udzieli; 
C. Czajczyński, Dobra k. 
Turka, telefon 6. 16821p
Willa nowa, pięciopoko- 
jowa, łazienka, cała wol­
na, ogród, Naramowice, 
tli ko trolejbusu, 290.000 
zł, wpłaty 245.000 zł re­
szta hipoteka; dom-willą 
nowa, wyłączona, cztero- 
pokojowa, kuchnia, łazien 
ka, zaraz wolna, ogród, 
Puszczykówko, blisko 
stacji, 260.000 zł; dom no­
wy, czteropokojowy, hek­
tar ogrodu, blisko Pozna­
nia, przy stacji, 160.000 zł; 
dom trzypokojowy, mor­
ga ogrodu, blisko Pozna­
nia, 100.000 zł sprzeda No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 17661g
Sprzedam */» morgi ziemi 
opłotowanej w Poznaniu 
przy linii autobusowej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16929g.j 
Parcela 1100 m2, wolna 
budowa, zelektryfikowa­
ne, Poznań - Podolany, 
20.000 zł, sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 169Wg.
Kupię parcelę prywatną 
pod budowę bliźniaczą w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16938g.
Sprzedam 3 morgi dobrej 
ziemi, dowolna zabudo­
wa. Andrzejewski, Poz­
nań - Wola, ulica Dnie 
strzańska 8. 16944g
Willkę dom - bliźniak
może być do wykończe­
nia kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16946g.
Sprzedam pół willi wy-
łączonej dzielnicy
Grunwald — warunek za­
miana mieszkania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16947g.
Sprzedam */s willi wyłą­
czonej, komfortowej, wol­
nej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16948g. ■
Sprzedam okazyjnie go­
spodarstwo rolne, zelek­
tryfikowane za niską ce­
nę, bez żadnego inwenta­
rza, kościół, szkoła, auto­
bus na miejscu. Wiado­
mość: Jan Biały, wieś, 
poczta Kaczkowo, powiat (
Leszno. 16949g

Zamienię pokój z kuch­
nią w Puszczykowie na 
równorzędne w Poznaniu. 
Wiadomość: tel. 541-89, 
godz. 7—15. 1696óg
Małżeństwo studenckie 
bezdzietne poszukuje spie 
sznie pokoju na 3—4 lata.
Warunki do
Oferty Biuro

omówienia.

Świerczewskiego 
16968g.

Ogłoszeń
3 dla

Spiesznie kupię wyłączo­
ne dwa pokoje z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16978g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, ogrodem (sa­
dem), samodzielne, wy­
łączone na jeden pokój 
z kuchnią. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16994g.
Przyjmę 3 studentów na 
wspólny pokój. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16999g.
Dwóch młodych pracow­
ników naukowych poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17000g.
Student poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17002g.
Zamienię pokój, kuchnia, 
samodzielne na 2 pokoje, 
kuchnia, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17003g.
Przyjmę na wspólny po­
kój z utrzymaniem 2 u- 
czennice szkoły średniej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17008g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na okres 2 
lat. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17034g.

Samochód osobowy BMW | 
326, stan bardzo dobry 
sprzedam. Szafranek, 
Kwilcz, pow. Międzychód, 
Ośrodek Zdrowia, tel. 27. 
____________________ 17022g 
Sprzedam saniochód „Sy- 
rena/ 9.000 km przebiegu. 
Poznań, tel. 663-08. 17019g

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Junikowska 20. 
___________________17069g
Zamienię pokój z kuch­
nią na 2 pokoje z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17078g.
Samotna poszukuje po­
koju umeblowanego wzgl. 
pustego. Zapłaci za rok z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17086g.

Sprzedam dom typu jed­
norodzinnego z ogrodem 
2200 mZ w dobrym punk­
cie w Środzie Wlkp. z 
możliwością podziału par 
celi pod dalszą budowę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16951g.________
Kupię parcelę nadającą 
się na budowę domu bliż 
niaczego, okolica Jeży ce - 
Grunwald. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16952g
Sprzedam willę, ogród 
przy tramwaju. Zaraz 
wolne komfortowe 3 i pół 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16974g (
Ogrodnictwo 1 ha z no­
wym domem czterema 
cie- lamiami na przed­
mieściu Poznania sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16975g_____________ U
Parcelę 5000 m* w Przeź- 
mirowie przy komunika­
cji MPK sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 16976g
Sprzedam parcelę 1120 m* 
w Puszczykowie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16977g
Sprzedam działkę z pla* 
nem budowy i materia­
łem budowlanym na Gor 
czynie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16985g
Sprzedam gospodarstwo 
około 2' ha ziemi wraz z 
budynkami (dom, chlewy 
kurnik) koło przystanku 
MPK, cena przystępną. 
Tarnowo Podgórne, ul- 
Pozrtańska nr 78. 169868
Pół willi wyłączonej 4 
pokoje sprzedam lub wy 
dzierżawię Jeżyce-Wola. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
16996g._____________ ...
Tanio sprzedam dwie 
działki półmorgowe w 
Starołęce i w Luboniu- 
Władysław Oses, Mnichy 
pow. Międzychód. 170178
Sprzedam parcelę pod za 
budowę domku i-rodzin- 
nego, blisko tramwaj*1, 
Poznań, tel. 663-08. 170188
Sprzedam korzystnie 
ruchomość w Koźmin1® 
Wlkp., ul. Wiatrolika 8- 
Adres wskaże Biuro OgłO 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17023g
Dom jednorodzinny wol­
ny, sklep sprzedam. Ja“ 
Płocki, Inowrocław, hL 
Kr. Jadwigi 42. 16331P
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ZAPISY PRZYJMUJE:
TOWARZYSTWO KRZEWIENIA 
WIEDZY PRAKTYCZNEJ
W POZNANIU, ul. Lampego 7 —
telefon 14 - 45. K7965

SZANOWNĄ KLIENTELĘ, 
ie przenosimy od 4 września 1962 » 

BIURO OGŁOSZEŃ
na ULICĘ GRUNWALDZKĄ Nr 13 — parter, praw*

H. S. P. ROBOT STUDNIARSKICH

na terenie miasta Poznani*

LOKALI BIUROWYCH
o metrażu około iw ml oraz placu około 600 m! 
na składowanie materiałów z możliwością pobu­
dowania tymczasowego baraku. Spółdzielnia jest 
gotowa wykończyć ewentualnie w budownictwie 
wyłączonym spod publicznej gospodarki lokalo­
wej odpowiednie pomieszczenie za zaliczeniem 
na czynsz najmu. Wysokość czynszu do uzgod-
nienia. I70?»g

Komunikaty
OBWIESZCZENIE 

• licytacji ruchomości
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, 
rewiru VII mający kancelarię w Poznaniu, 
uL Młyńska nr la na podstawie art 608 kpc 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
7 września 1962 r., o godz. 14 w Poznaniu, ul. 
Winogrady nr 146 m. 2, odbędzie się I licy­
tacja ruchomości składających się z:

1.
2.
3.
4.
5.
6.

1
1
1
1
1
3

odbiornika radiowego „Tatry”, 
telewizora ,.Wawel”, 
stołu okrągłego w kolorze ciemnym, 
szafki bibliotecznej, 
biurka wiedeńskiego — 9 szuflad, 
foteli wyściełanych,

oszacowanych na łączna sumę zł 20.800, nale­
żących do Henryka Reichelta. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu
i czasie wyżej wyznaczonym. K8590

Poznańskie Zakłady Drzewne Przemysłu Te­
renowego w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 3, 
ogłaszają przetarg ograniczony na sprzedaż: 
samochodu ciężarowego marki „Mercedes” 
L 3000, cena wywoławcza 28.000 zł. Przetarg 
ustny odbędzie się w dniu 12 wrześnie br., 
o godz. 10. pod wyżej podanym adresem. Przy­
stępujący do przetargu są zobowiązani złożyć 
najpóźniej do dnia 10 września 1962 r. godz. 12 
w Narodowym Banku Polskim. V Oddział 
Miejski w Poznaniu, ul. Libelta, kónto 1231-6- 
723 wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej. Samochód oglądać można codzien­
nie oprócz niedziel w przedsiębiorstwie w go­
dzinach od 10—13. Bliższych informacji udzieli 
Dział Głównego Mechanika, telefon 646-48.

K8449

Dnia 28 sierpnia 1962 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot niestrudzony pedagog, wielce za­
służona dla krzewienia polskiej muzyki, nieoce­
niona przyjaciółka młodzieży, szlachetny i pra­
wy człowiek, śp.

z Zaleskich

Franciszka Postąpska
profesor muzyki

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 sierp­
nia br., o godzinie 18 z kaplicy cmentarnej w 
w Puszczykowie. ”

GRONO BYŁYCH UCZENNIC S

Dnia M sierpnia 1962 r. zmarł nagle, w wieku 
88 lat, nasz długoletni i zasłużony członek

Hipolit Zgoła
dyplomowany mistrz elektryk

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 31 hm., o go­
dzinie 16,38 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

Cześć Jego pamięci!
CECH RZEMIOSŁ 

metalowych i elektrotechnicznych 
W POZNANIU, ulica Żydowska nr 4.

17689g

(DOM PRASY) 
w związku z tym — dnia 3 września 1962 roku 

BIURO BĘDZIE ZAMKNIĘTE
Przypominamy, że ogłoszenia drobne przyjmują wszystkie
Urzędy Pocztowe. # Nekrologi nadać można po godz. 15 

w Drukarni przy ulicy Zwierzynieckiej nr

Zachodnie Wydawnictwo „Pospress” Spółdziel­
nia Pracy w Poznaniu, ulica Sieroca 7, ogłasza 
przetarg na wykonanie ogólnego remontu za­
kłada poligraficznego, przy nl. Składowej 12. 
Między innymi w remoncie tym przewiduje 
się:

przebudowę komina, 
przebudowę instalacji c, o^ 
urządzenie szatni i umywalni,
malowanie ea 180 m*.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Termin składania ofert do 8. IX. 1962 r. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta. K8587

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Drobnej Wy­
twórczości — Przedsiębiorstwo Państwowe, 
w Poznaniu, ul. Niska 1, telefon 532-77, 532-87 
zwraca się do wszystkich przedsiębiorstw sek­
tora: państwowego, spółdzielczego i prywat­
nego z prośbą o składanie ofert na skup 
surowców’ odpadowych, nadających się do pro­
dukcji w przemyśle drobnej wytwórczości. 
Skup obejmuje surowce: okleinv, drzewo, two­
rzywa sztuczne, skóry, materiały tekstylne, 
papier, tektura, blachy, żelazo profilowe, zbro­
jeniowe, druty itp.
Jednocześnie Przedsiębiorstwo zawiadamia, iż 
posiada do sprzedaży w. w. surowce w ma­
gazynach swych przy ul. Skoczowskiej 19, te­
lefon 706-40.
Zaznacza się, rź Przedsiębiorstwo na podsta­
wie uchwał Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania, z dnia 14. VII. 1961 r. oraz Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Po­
znaniu, z dnia 28. VII. 1961 r., zostało powo­
łane i upoważnione do skupu surowców wtór­
nych oraz do upłynniania zbędnych i ponad­
normatywnych zapasów zaopatrzeniowych. 
Wyczerpujące oferty z podaniem jakości, ilo­
ści i ceny surowca należy składać w Dy­
rekcji Przedsiębiorstwa PZDW, w Poznnaiu, 
ul. Niska 1, w terminie do dnia 10 września 
1962 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 11. IX. 1&2 r., godz. 10. K8383

Dnia 29 sierpnia 1982 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., śp.

Janina Koehnowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 1 września br., 

o godzinie 13,15 na cmentarzu na Junikowie.
O tym zawiadamia

GRONO PRZYJACIÓŁ
17678g

Dnia 29 slerpoia r. zmarł rmgle nawisa 
najdroższy i najtro-ozony Olejami św., mój 

skliwszy mąż, najdroższy ojciec, przeżywszy
lat 78, śp.

Jan Paczkiewicz
mi«tn fryzjerski

Pogwreb odbędzie się w sobotę, 1 września br„ 
o godzinie 14,45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W nieutulonym smutku pogrążoma
ŻONA Z SYNEM

Poznań, w*. Podkomorska 26 m. 2.

w dniu 29 sierpnia J4M>2 r. zmarł nagle, w wieku lat 39

Czesław Pawlak
długoletni członek naszej Spółdzielni, uczciwy pracownik i óobry naw 
kolega. x

Pośmiertne trznanie Zmarłemu składa

ZARZĄD RADA NADZORCZA WSPÓŁPRACOWNICY

R. S. P. STOLARZY W POZNANIU, ńlł. Kosińskiege M

Pogrreb Odbędzie się w Śremie, w sobotę, dnia 1 września br., o godz. W.
K8667

Uwaga!Uwaga!

specjalista 
warszawa,

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM ROLNICZYM

Gospodarstwa i Zakłady rolne

chorób oczu, 
Balonowa 25,

4VVWVVW^^

czwartki, soboty.

Lekarskie

Zguby Różne
Spółdzielnia Pracy „Technochemia” w Pozna­
niu, ul. Koronkarska 8, ogłasza przetarg na 
wykonanie następujących remontów:

Niewidoczne okulary (mi- 
kroszkła), dr Kłaczyński,

K8664

Zgubiono dowód rejestra- 
cyny nr FSO 380 od sa­
mochodu marki „Warsza­
wa”, Pick-up, Mleczarni 
Spółdzielczej Wolsztyn.

16630P

W dniu 27 bm„ przecho­
dząc ul. Małeckiego stro­
ną do Głogowskiej zgubi­
łem zegarek marki „O- 
mega”. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Szymań 
ski, Poznań, ul. Głogow-
ska 28 m. 9, 17617g

Zagubione zaświadczenie 
o pokryciu dewizowym 
zakupu usług przewozo­
wych na trasy zagrąnicz 
ne nr 26700 wydane w 
dniu 20. V. 1958 r. przez 
Przedsiębiorstwo Podróży 
i Turystyki Oddział Poz­
nań, Sekcja Turystyki 
wystawione na nazwiska 
Carmen i Feliks Dim- 
mich. ISSOlp

WSZYSTKICH SWOICH ODBIORCÓW, ŻE: 
„Pełnomocnik Rządu do spraw Surowców Wtórnych MetaS 
w drodze wyjątku na okres przejściowy to jest do czasu 
ukazania się zmian Zarządzenia Ministra Komunikacji 
i Handlu Wewnętrznego z dnia 26. I. br. wyraził zgodę na

PRZEKAZTWAIIE 
akumulatorów samochodowych 
zniszczonych lub zużytych da jednostek zajmujących się 

zbiórką i skupem złomu.
K«M4

Kto widział wypadek n- 
derzenia kobiety w skle­
pie mięsno-wędliniarskim 
przy.ul. Głogowskiej, dn. 
21. 8. br. jest proszony 
bardzo o skontaktowanie 
się. Adres wskaże Biuro 

l Ogłoszeń, Swierczewskie- 
j go 3 dla 17058g.
| Pani w ceglastym kostiu- 
i mie wracająca pociągiem 

15 sierpnia Łódź—‘Poznań 
jest proszona o skomuni­
kowanie się z panem, 
który wysiadł w Łasku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I7134g.____________ _
Czyścimy farbujemy o- 
buwie zamszowe, skórza­
ne oraz wszelkie wyroby 
skórzane: płaszcze, kurt­
ki,. torebki, teczki, waliz­
ki. Za fachowe wykona­
nie przez specjalistę gwa­
rantujemy. Kolejowa 46,

remont i rottbudowa instalacji 
lach produkcyjnych przy ulic 
skicj 8.
przebudowa instalacji parowej

KoronkAr-

x uwzględ-
nieniem podłączenia urządzenia powrotu 
kondensatu do kotła przy ul. Kościelnej 52. 

Oferty wraz z kosztorysami należy składać w 
biurze Spółdzielni przy ul. Koronkarskiej 8. do 
dnia 10 września 1962 r. Dokumentacja tech­
niczna do wglądu znajduje się w biurze Spół­
dzielni. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
15 września 1962 r. o godz. 9, w obecności za­
interesowanych w biurze Spółdzielni. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się 
dowolny wybór oferenta., bez podania przr-
czyn. K8472

telefon 860-03. 172«3g

Dyrekcja Wielkopolskich Zakładów Gastro­
nomicznych w Poznaniu, ul. Kolejowa 22, teł. 
651-12 i 659-37 ■— zaprasza przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne do skła­
dania ofert na wykonanie 16.690 szt. blasza­
nych tabliczek inwentarzowych z emblema­
tem WZG o wymiarach 2X5 cm. Termin wy­
konania zlecenia 20 września 1962 r. Oferty 
należy nadsyłać do 3 września br., w którym 
1o dniu nastąpi ich otwarcie. Bliższych infor­
macji udzieli Dział Org.-Admin. Dyrekcji 
WZG. Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K8562

KOMUNIKAT
WAGA KANDYDACI NA STUDIA!

Są jeszcze wolne miejsca na kierunkach: 
śpiewu z muzyką, historii, biologii, wycho­
wania fizycznego oraz dla absolwentów tech­
ników rolniczych i pokrewnych na kier, rolno-
pedagogiczny Studium Nauczyciełokini
w Gorzowie Wlkp. Egzamin wstępny odbędzie
się 30 sierpnia i 4 września 1962 r. K8388

Dnia 29 sierpnia 196? r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, nasza ukochana matka, śp.

Marta Andreas
x domu Białkowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 września br., 
o godzinie 16,39 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYN, córka i rodzina

ITFTOg

W dniu 36 sierpnia 1962 r. znsnął w Bogn, 
namaszczony Olejami św., nasz najukochańszy 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 75, śp.

Ignacy Paprzycki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 września br., 

o godzinie 16,50 z kaplicy cmentarnej w Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, nl. P. Findera 49, Żupańskiego •_

Dnia 28 sierpnia 1962 r. zmarł, namaszczony Olejami św., mój najdroższy 
mąż, nasz ojciec, dziadek i teść, śp.

z kaplicy

Poznań,

Antoni Paetz
POWSTANIEC WIELKOPOLSKI

odbędzie się w sobotę, dnia 1 września br., o godrinte Kl,T5 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA DZIECI I RODZINA

Ostrorogu W.

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Znajo­
mym, Młodzieży za złożone wyrazy współczucia, 
wieńce kwiaty i odprowadzenie drogich nam 
zwłok tragicznie zmarłego

Piotrusia Grabarkiewicza
składamy

®ORĄCE PODZIĘKOWANIA
ROD2HCE I SYNOWTE

Opolska D m. 2. 173ft8g

Wielebnemn Duchowieństwu. Prezesowi, Za­
rządowi, Radzie Zakładowej, Współpracownikom 
Spółdz. inwalidów „Równość” w Poznaniu, Dele­
gacji ZBóWiD, Krewnym, Przyjaciołom oraz 
Współlokatorom i Znajomym za liczne wieńce 
i kwiaty, dowody współczucia i oddanie ostat­
niej przysługi mojej najukochańszej żonie. dro­
giej mamusi, teściowej i babci, śp.

Jadwidze Matysiak
■ajserdecznielsza podziękowanie

składają
MĄZ, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUCZKI

___________________ 17 37»g

P. P. Dyrekcji, Radzie Zakładowej, Kierow­
nictwu, wszystkim Współpracownikom ZSM Za­
kładu Remontowo - Montażowego, ul. Krautho- 
fera 22, którzy okazali mi dużo pomocy w bo­
lesnej chwili, Lokatorom domu. Znajomym, 
Przyjaciołom i Krewnym — za złożone wyrażę 
współczucia, liczne wieńce i kwiatv oraz udział 
w pogrzebie mego ukochanego męż.a, najlep­
szego ojca, śp.

Alojzego Jankowskiego
składamy

gorące podziękowania
ZONA Z DZIEĆMI

————-----------------------174Mg
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Imieniny 
Rajmunda, 

Marka

Słoiice 
wsch.: 5.57 

zach.; 19.48

Teatry
OPERA — g. 19 — „Syrena” (ko­

niec ok. g. 22)
Pozostałe teatry — nieczynne

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „W ślepej uliczce” (wło­
ski, 16 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16.30 — 
„Karmazynowy pirat” (USA, 12 
lat), g. 19.30 — „Dom bez okien” 
(polski, 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Noce w Zoo” (NRF, 12 1.), g. 
18, 20.15 — „Ręka w potrzasku” 
(argent.-hiszp., 18 lat)

GONG — g. 10, 12 — „Romeo, Ju­
lia i Ciemność” (CSRS, 12 1.), g. 
16, 18, 20 — „Zebro Adama” — 
(USA, 16 1.)

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Liii” (USA 14 lat)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Żoł­
nierz i bohater” (NRF, 16 1.)

KOSMOS — g. 19.30 — „Jutro pre 
miera” (polski, 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Deszczowa piosenka” (USA, 16 
lat)

MALTA — g. 16, 18, 20 — „Pokój 
^przychodzącemu na świat” (radź.

12 lat)
MUZA — g. 10, 12, 14 — „Francis 

muł, który mówi” (USA, 12 1.), 
g. 16, 18, 20 — „Garaż śmierci” 
(ang., 18 1.)

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20 — 
„Wczorajszy wróg” (ang., 16 1.) 

OSIEDLE —g. 18, 20 „Nikt nie zna 
prawdy” (radź., 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Ostatni świadek” (NRF, 16 1.)

PRZYJAZN — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Mały marzyciel” (radź., 10 1.) 

RIALTO — nieczynne 
SCALA — g. 16, 18, 20 — „Traper

z Kentucky” (USA, 12 1.) 
TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Okup”

(USA, 16 1.)
WARTA — g. 10, 12, 14, 16 — „Żół­

te psisko” (USA, 7 1.), g. 18, 20.15 
„Bestia” (węg., 16 lat)

WILDA — g. 11, 14, 17, 20 — „Rio 
Bravo” (USA, 12 1.)

WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„Czyste szaleństwo” (USA)

WOJSKOWE — g. 17.30 — „Nie­
mowlę na manewrach” (ang., 12 
lat), g. 20 „Z rąk do rąk (NRF, 
18 lat)

WRZOS — (Luboń) — g. 18, 20.15 
„Ukryte skarby” (CSRS, 18 1.) 

WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30
„Kozacy” (radź., 14 1.)

Radio
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

8.05 — Muzyka i aktualności; 17.05 
— Kultura pilnie poszukiwana; — 
17.35 — Tropikalne rytmy; 18 — 
Redaktor Eryk Bończa w Radio­
wej Encyklopedii Aktualności; — 
18.10 — „Sława i chwała” ode. 37 
powieści J. Iwaszkiewicza; 18.45 — 
Pięć minut o wychowaniu; 18.50 — 
Recital tygodnia Dawid Ojstrach 
— skrzypce przy fortepianie Vla- 
dimir Jampolski; 19.30 — „Trzy 
po trzy Zespołu Dziewiątka”; — 
20.26— Sport; 20.30 — Śpiewa
„Śląsk”; 20.45 — Ze wsi i o wsi; 

21 — Notatnik kulturalny; 21.10 — 
Tu mówi red. pedagogiczna; 21.20 
— Koncert życzeń; 22.10 — Mi­
strzowie klawiatury przed wie­
kiem — Eugen. d’Albert, Max 
Pauer; 22.45 — Kwadrans muz. tan. 
w wykonaniu Orkiestry Ladisla- 
wa Besubli.

POZNAŃ: 7.50 — Koncert dla 
wczasowiczów; 8.35 — W szybkich 
tempach; 8.50 — Koncert solistów; 
9.30 — 4 x 15 minut mel. rozrywko 
wych; 10.30 — Z życia ZSRR; 12.15 
— Mel. rozrywkowe; 12.30 — Dla 
wsi; 12.45 — Korespondencja z za­
granicy: 13 — Utwory fortepiano­
we kompozytorów polskich; 13.25 
— „O powrocie do kraju rodzin­
nego” przekład B. Kamińskiego — 
Durocher; 13.45 — Barwne mel.; 
14 — Echa II Festiwalu Chórów 
Polskich; 14.45 — „Matematyk i 
astronom”; 15 — Na różnych in­
strumentach; 15.30 — Dla dzieci; 
16.25 — Komentarz sportowy: 16.55 
— Znane orkiestry rozrywkowe; 
17.40 — Z cyklu. „Ziemie Zachod­
nie” — autor Janusz Matuszyński; 
18.35 — Z cyklu: „Sezamie, o- 
twórz się” audycja redakcji eko­
nomicznej; 19.30 — Echa Europej­
skich Festiwali Muz.; 20.12 — Dy­
skusja literacka; 20.32 — d. c. kon 
certu; 21.51 Sport; 21.54 — Wiązan­
ka mel. tan.; 22.05 — „Dziewięć 
lat” słuch. J. Szaniawskiego; 22.34 
— Muzyka taneczna.

Telewizja

Jeżycka propozycja - plan remontów w 100 procentach

IViedawno pisaliśmy 0 niezbyt różowej sytuacji w reali- 
zowaniu tegorocznego planu remontów domów miesz­

kalnych. Po pierwszym półroczu okazało się bowiem, że 
w tym roku, jak zresztą i w poprzednich latach, znów 
„obiektywne” trudności uniemożliwiają wyremontowanie 
wszystkich zaplanowanych obiektów.

Na Jeżycach w ciągu pierw­
szych 6 miesięcy również 
plan remontów nie został wy­
konany. Główny wykonawca 
— Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane stwier 
dził, że przyczynami niewy­
konania planu były niewłaś­
ciwie opracowane dokumenta­
cje techniczne oraz niedobór 
w stanie zatrudnienia (zwła­
szcza brak fachowców w ta­
kich branżach, jak dekarska i 
blacharska). Te trudności spo-

Uroczystości 
na Cytadeli .

Dzisiaj, w przeddzień 23- 
rocznicy wybuchu II wojny 
światowej, odbędą się uro­
czystości na Cytadeli, or­
ganizowane przez Poznań­
ski Komitet Frontu Jedno­
ści Narodu. O godz. 19 wy­
ruszą z poszczególnych 
dzielnic delegacje, by wziąć 
udział w obchodach tej pa­
miętnej rocznicy.

O godz. 20 nastąpi na Cy 
tadeli apel poległych i zło­
żenie wieńców. Rów nież dzi 
siaj złożone zostaną kwiaty 
i wieńce na miejscach stra­
ceń. Tamże wojsko zaciąg­
nie warty honorowe, (an)

Dodatkowa 
sprzedaż Chleba 

W Poznaniu daje się odczu­
wać wzmożone zapotrzebowa­
nie na pieczywo. Mając zatem 
na uwadze potrzeby ludności, 
Poznańskie Zakłady Przemy­
słu Piekarniczego wprowadzi­
ły między innymi produkcję 
pieczywa także w nocy z so­
boty na niedzielę. Pieczywo to, 
głównie zaś chleb żytni mie­
szany oraz czysto pszenny, 
można będzie nabywać w nie­
dziele i dni świąteczne — aż 
do odwołania — w „Delikate­
sach” przy ulicach: Grochow­
skiej, Głogowskiej, Dzierżyń­
skiego i Dąbrowskiego oraz 
przy placu Wolności. Ponadto 
wprowadzono niedzielną sprze 
daż wspomnianego pieczywa w 
sklepach spożywczych, sprze­
dających do godziny 9 rano 
mleko.

*
Przy okazji musimy powró­

cić do notatek, jakie w ub. ty­
godniu zamieściliśmy na temat 
zamknięcia — na okres re­
montu — sklepu PSS przy ul. 
Głogowskiej 35. Faktem jest, 
że na ten czas lepiej zaopatry­
wane są w pieczywa okoliczne 
sklepy. Niestety, choć posia­
dają one dość szeroki wybór 
pieczywa, nigdzie nie można 
otrzymać chleba po 4 zł za 
kilogram.

Słuszne zatem wydają się ży 
czenia klientów, by i do tych 
placówek dostarczano pewne 
ilości wspomnianego wyżej ga 
tunku chleba. (kp)

— Dziennik telewizyjny -(w czasie 
dziennika wywiad z p. o. sekr. 
generalnym ONZ — U Thantem — 
(W-wa); 20 — Film krótkometr. — 
(W-wa); 20.20 — „Taka była” — 
wspomnienia o starej Warszawie 
(W-wa); 20.50 — Telewizyjny Te­
atr Popularny: „Jesienna nuda” 
A. N. Niekrasowa — (Łódź); 21.35 
— Ostatnie wiadomości — (W-wa).

Wystawy
BWA — Arsenał — Stary Rynek, 

indywidualna wystawa malar­
stwa Floriana Lewandowicza — 
czynna w godz. od 10—18.

Dyżurp pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
17, tel. 540-04

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO m. Poznania, ul. Cheł 
mońskiego 20 — 544-44, Powiato­
wa Stacja PR, ul. Kościuszki 
1G3, tel. 86-86.

APTEKI:
23 Lutego 18, Mickiewicza, 22 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 
72, Garbary 52, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53. Sta- 
rołęcka 79 (tylko dyżur nocny) 

wodowały skreślenie z rocz­
nego planu 16 obiektów7, z o- 
gólnie przewidzianych do re­
montu. Zamiast więc 72, do 
końca br. remontu doczeka 
się zaledwie 56 domów. Na­
tomiast plan finansowy nie 
uległ zmianie. Poszerzono bo­
wiem zakres prac remonto­
wych w tych domach, które

POZNAŃ: 16.35 — Program dnia 
— (lok.); 16.40 — Przemówienie am 
basadora Wietnamskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej w Pol­
sce — (W-wa); 16.55 — Film krót- 
kometrażowy — (lok.); 17;30 — Re­
portaż: „Spacer po Tallinie” — 
(Tallin); 18 — Ogólnopolski pro­
gram tygodnia — (W-wa); 18.20 — 
Program tygodnia — (lok.); 18.30 
— Wszechnica TV — film prod. 
USA z cyklu- „Ziemia nasza pla­
neta” pt. „Wnętrze ziemi” — (W- 
wa); 19 — Bezpośrednie sprawoz­
danie telewizyjne z konferencji 
prasowej z p. o. sekr. generalnego 
ONZ U Thanta — transmisja z Do 
mu Dziennikarza w W-wie; 19.30

przewidziano do naprawy.
Dotychczas nie było żadnej 

gwarancji, że w tej zmniej­
szonej liczbie obiektów prze­
prowadzony zostanie remont. ■ 
Dlatego też Prezydium DRN a 
Jeżyce, zainteresowane spra­
wami starych, zniszczonych' 
domów, wymagających jak 
najszybszego zabezpieczenia, 
urządziło już dwukrotnie na- , 
rady m. in. z przedstawicie­
lami DZBM oraz MPR-B i 
brygadzistami, zatrudniony­
mi w oddziale remontowym. 
Podczas narad doszło wresz­
cie do zawarcia konkretnych 
umów, m. in. na remonty da- 
chpw w 26 domach. Najwię­
cej bowiem zaległości po­
wstało w I półroczu br. właś­
nie przy tych naprawach, a

Rozpoczną mieszkańcy 
ul. Kartuskiej

Mieszkańcy Podolan mają 
wiele powodów do narzekań. W 
ich rejonie brak jeszcze sze­
regu urządzeń komunalnych, 
co bynajmniej nie ułatwia im 
życia. Prezydium DRN Jeżyce 
nie posiada, niestety, możli­
wości, by w najbliższym okre­
sie radykalnie zmienić na 
lepsze ich sytuację. Natomiast 
chętnie ofiarowało pomoc przy 
realizacji czynów społecznych.

Jako pierwsi podjęli czyn 
społeczny mieszkańcy ul. Kar­
tuskiej. Zobowiązali się oni 
położyć na 1.100 m! płytki 
chodnikowe. Prace rozpoczną 
się w najbliższych dniach, a 
wartość całości wyniesie ok. 66 
tys. zł. (część — 20 tys. zł po­
kryje Prezydium DRN Jeżyce).

Inicjatywa ta tym bardziej 
godna jest podkreślenia, że 
dotychczas mieszkańcy Pcdo- 
lan nie bardzo przejawiali 
chęć do podejmowania czy­
nów społecznych. Może więc 
ta „pierwsza jaskółka” stanie 
się bodźcem do dalszych tego 
typu akcji, których realizacja 
tak wiele może zmienić w tym 
rejonie, (an)

INFORMUJEMY
Dyrekcja Społecznego Ogniska 

Kultury Plastycznej informuje że 
rozpoczęcie nowego roku szkolne­
go odbędzie się 3 września br. o 
godz. 17 w lokalu Ogniska, ul. Głp 
gowska 9, II ptr. Do tego dnia se­
kretariat Ogniska (tel. 634-34) przyj 
muje również zapisy słuchaczy na 
rok szkolny.

Społeczny Komitet Autostop wy 
jaśnia, że książeczki Autostop wy­
drukowano w nakładzie 50.000 egz., 
Dotychczas sprzedano 35.000. egz. 
W Biurze Autostopu znajduje się 
odpowiednia rezerwa książeczek, 

1 zaś 150 Oddziałów PTTK prowa­
dzi w dalszym ciągu sprzedaż w 
dniach, godzinach i w miejscach 
wymienionych w książeczkach 
Autostop. Sprzedaż trwa w dal­
szym ciągu.

Ifelefonu
07*08*09
DOMOSZĄ

RANNY MOTOCYKLISTA

Przy zbiegu ulic Grunwaldzkiej 
i Świerczewskiego nastąpiło zde­
rzenie samochodu ciężarowego z 
motocyklem. W rezultacie ranny 
został 29-letni T. S. — motocykli­
sta. Przewieziono go do szpitala.

ULICZNE BOJKI

Wczoraj mieliśmy kilka bójek 
ulicznych i „głośniejszych” awan­
tur domowych. Ich sprawcy — 
głównie alkoholicy — zostali u- 
miesżczeni w Izbie Wytrzeźwień. 
Kilku pacjentów tej plaćówki 
było wyjątkowo wojowniczych. 
Mimo doznanych obrażeń usiło­
wali kontynuować toczone — 
przed przewiezieniem do Izby — 
bójki, (y) 

przeciekające dachy powodu­
ją szybsze niszczenie budyn­
ku. Toteż, zdaniem Prezydium 
DRN, uporanie się z tą spra­
wą należy dc najpilniejszych.

W wyniku ostatniej na­
rady brygadziści MPR-B, 
jak również przedstawiciele 
dyrekcji tego przedsiębior­
stwa, zobowiązali się zmniej 
szony plan remontów wy­
konać do końca grudnia br. 
w 100 proc. Obecnie trudno 
jeszcze to zapewnienie u- 
ważać za pełną gwarancję. 
Ostatecznie w zeszłym ro­
ku MPR-B również zobo­
wiązało się wykonać wszy­
stkie prace na Jeżycach, a 
jednak tak się nie stało. 
Miejmy jednak nadzieję, że 
w tym roku zobowiązanie 
to nie okaże się fikcją, tym 
bardziej, że stworzono bodź­
ce dla zachęcenia pracow­
ników MPR-B do pełnej 
realizacji planowanych na 
ten rok zadań.

(an)

Nowy sezon 
w teatrach

Po przerwie wakacyjnej 
Teatry Dramatyczne wznawia^, 
ją swoją działalność z dniem 1 
września br. wystawieniem w 
Teatrze Polskim dramatu J. 
Zawieyskiego — „Wysoka ścia­
na” w reżyserii J. Hoffmana 
z udziałem Danuty Balickiej, 
Bożeny Janiszewskiej, Hiero­
nima Konieczki, Henryka Ma­
chalicy, Stanisławy Mazare- 
kówny i Pelagii Relewicz- 
Ziembińskiej.

W Teatrze Nowym wznowio­
na zostanie ciesząca się du­
żym powodzeniem sztuka 
Gibsona — „Dwoje na huśtaw­
ce”, w której wystąpią Ale­
ksandra Koncewicz i Janusz 
Marzec.

Początek przedstawień co­
dziennie o godz. 19, a w nie­
dzielę, 2 września, wyjątko­
wo o godz. 19.30. (na)

Przad dz^onklam

W razie niepogody 
w Izbie Rzemieślniczej 

/ 
„Młodzież szkolna żegna wa­

kacje i wita nowy rok szkolny” 
to — jak donosiliśmy — tytuł 
imprez, jakie w dńiu 1 wrze­
śnia urządza Komitet -Miejski 
ZMS na pl. Wielkopolskim i 
w Parku Kasprzaka. Dodatko­
wo zawiadomiono nas, że w' 
przypadku złej pogody zapo- 
wicęłziane imprezy odbędą się 
o godz. 18 w Izbie Rzemieślni­
czej przy ul. Niezłomnych, (na)

„Dni Filmu Polskiego^

Jak już informowaliśmy — wrzesień na ekranach kią 
poświęcony jest rodzimej twórczości. Tak więc, 

podczas gdy w innych kinach oglądać będziemy najnowsze 
pozycje naszych filmowców — Kino Dobrych Filmów 
„Gwiazda” przypomni nam twórczość jednego z najwy­
bitniejszych reżyserów polskich, niedawno zmarłego An­
drzeja Munka. Przegląd jego filmów odbywać się będzie 
przez dwa tygodnie — od 1—15. IX.

Zobaczymy tam następujące 
filmy: „Gwiazdy muszą pło­
nąć” (zrealizowany w 1954 r.), 
„Błękitny Krzyż’ — nagrodzo 
ny brązowym medalem na 
Międzynarodowym Festiwalu 
Filmowym w Wenecji w 1956 
roku, „Człowiek na torze” — 
wyróżniony nagrodą za reży­
serię na MFF w Karłowych 
Varach w 1957 r., „Eroica” — 
który zdobył nagrodę między­
narodowej krytyki filmowej 
„Fipresci” na MFF w Mar del 
Plata w 1959 roku oraz „Ze­
zowate szczęście”

W „Bałtyku" - nowości
Od 1—30 września wyświe­

tlonych zostanie w „Bałtyku” 
5 nowych pozycji.

„Dom bez okien” to dramat 
psychologiczny (z życia ludzi 
cyrku) reżyserii Stanisława 
Jędryki z udziałem Hanki 
Bielickiej, Elżbiety Czyżew­
skiej. Danuty Szafiarskiej, 
Wiesława Gołasa, Tadeusza 
Fijewskiego, Józefa Kondra­
ta. Jana Swiderskiego i in­
nych.

„I ty zostaniesz Indianinem” 
— komediowy film przygodo­
wy dla młodzieży, reżyserii 
Konrada Nałęckiego. W ro­
lach głównych: Irena Kwiat­
kowska, Henryk Borowski, 
Kazimierz Brusikiewicz, Wie­
sław Michnikowski, Andrzej 
Szalawski i inni.

„Mój stary” — (film pano­
ramiczny) to dramat obycza­
jowy reżyserii Janusza Nasfe­
tera z udziałem Barbary Dra- 
pińskiej, Lidii Korsakówny, 
Adolfa Dymszy, Wiesława 
Michnikowskiego.

„Spóźnieni przechodnie” — 
będzie filmem nowelowym. 
I nowela „Czas zbliża — czas 
oddala”, — II „Hotel Metro- 
pol”, — III „Krąg istnienia”,

W poniedziałek 
oddany zostanie 
do użytku nowy 
budynek szkol­
ny przy ui. Trau 
gutta. Naukę w 
nim rozpoczną 
dzieci uczęszcza 
jące dotychczas 
do szkoły nr 5 
przy pl. Curie- 

Skłodowskiej.
Dzięki temu luź­
niej się zrobi w 
szkole Tysiącle­
cia przy ul. Je­
rzego, w której 
do końca czerw- 

ca br. mieściły się dwie szkoły 
nr 39 i 47. Ta ostatnia szkoła 
przeniesie się właśnie do obiek­
tu przy pi. Curie-Skłodowskiej. 
3 bm. otwarcia doczekają się 
także 17-izbowa szkoła na Dębcu 
(ul. Jarzębowa) oraz Zasadnicza 
Szkoła Specjalna przy ul. Za 
Cytadelą. W najbliższych dniach 
zostaną oddane do użytku dalsze 
szkoły: 7-izbowa w Krzesinach, 
internat na 200 miejsc przy ul. 
Świerkowej oraz — w później­
szym nieco terminie — 15-izbo- 
wa szkoła podstawowa przy ul. 
Rycerskiej. Na górnym zdjęciu 
wejście do nowej szkoły przy ul. 
Traugutta, a poniżej budynek 
przy tym obiekcie, w którym za­
mieszka kierownik szkoły oraz 

woźny.
Fot. (2) K. Przychodzki

IV — „Stary profesor”, V — 
„Nauczycielka”. Główny reży­
ser Jan Rybkowski. W rolach' 
głównych Alina Janowska, 
Lidia Korsakówna, Zofia Ku­
cówna, Barbara Kwiatkowska- 
Lass, Barbara Wachowiak, 
Zbigniew Cybulski, Adam Ha­
nuszkiewicz, Gustaw Holou­
bek, Kazimierz Opaliński i 
inni.

Ostatnia pozycja to film no­
welowy — „Jadą, goście jadą” 
reżyserii: I —Gerarda Zalew­
skiego, II — Jana Rutkiewi­
cza, III — Romualda Draba- 
czyńskiego. W rolach głów­
nych: Wanda Koczewska, Ry­
szard Pietruski, Wojciech Sie­
mion, Zygmunt Zintel oraz 
Mitchell Kowal (aktor amery­
kański polskiego pochodzenia)

Otwarcie „Dni Filmów Pol­
skich” odbędzie się w „Bał­
tyku” dzisiaj, 31 bm., na sean­
sie o godz. 19.30.

W związku z „Dniami Filmów 
Polskich”, film „Karmazynowy pj 
rat” wyświetlany będzie- tylko do 
31 sierpnia. Wznowienie wyświe­
tlania nastąpi po przeglądzie fil- 
mów polskich (na)

Przez cały okres przeglądu kasy 
kina przyjmują zamówienia zbo­
rowe na bilety od zakładów pracy 
i szkół.

Wystarczy 
nieco drobnych

Zaterkotał dzwonek. Gos 
podyni podeszła do 

drzwi, otworzyła je i do­
strzegła listonosza.

— Dzień dobry! Mam 
dla pani paczkę.

Po tym oświadczeniu 
nastąpiły formalności w 
postaci pokwitowania od­
bioru i zapłacenia należ­
ności, konkretnie opłaty za 
doręczenie i pieniędzy za 
przesyłkę, którą nadawca 
przesłał „za pobraniem”. I 
tu klops. Cały rachunek 
wynosił wprawdzie tylko 
33 złote, ale cóż, kiedy a- 
dresatka miała wyłącznie 
100-złotowy banknot.

— Niestety — oświadczył 
doręczyciel — pani jest 
dzisiaj pierwszą odbiorczy- 
nią w moim rejonie, a ja 
nie mam jeszcze żadnych 
pieniędzy, abym mógł wy­
dać resztę.

— A ja nie mam drob­
nych — odrzekla adresat­
ka.

— No to paczkę zabieram 
i proszę się po nią zgłosić 
na pocztę.

— Przyzna pan chyba, że 
w podomce i rannych pan­
toflach nie pobiegnę do 
sklepiku, by zmienić bank­
not? A ponadto — ostatecz­
nie nie musiałam paczki 
oczekiwać!

Nie będziemy tutaj przy 
taczać całej długiej roz­
mowy. W rezultacie bo­
wiem „setkę” rozmieniła 
sąsiadka (na szczęście ona 
miała drobne).

Nasuwa się jednak przy 
omawianej scence konkret­
ny wniosek.

Nie sądzimy, by urzędo­
wi pocztowemu sprawiało 
trudność wręczanie listo­
noszowi w chwili podej­
mowania przez niego ran­
nej służby, pewnej kwoty 
do rozliczenia. Oczywiście 
wypłatę należałoby doko­
nywać drobnymi. Tak czy­
ni MPK, gdy konduktorzy 
wychodzą na służbę.

Skromną premijkę za ten 
pomysł racjonalizatorski 
chętnie od Poczty odbie- 
rzemy i... przeznaczymy na 
budowę szkół-pomników. 
Chodzi tylko o to, by ktoś 
odpowiedzialny zechciał 
zrozumieć, że takie uspraw 
nienie jest możliwe i ko­
nieczne, a ułatwienie dla 
doręczycieli i klientów Pocz 
ty olbrzymie.
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